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E. Gierek spotkał się z delegacją KC FPK
W dniu 10 bm. T sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek spotkał 
się z delegacją Komitetu Cen-, 
tralnego Francuskiej Partii Ko 
munistycznej. W spotkaniu u- 
czestniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch.

W toku rozmowy przewodni­
czący delegacji KC FPK, czło­
nek Biura Politycznego i sekre­
tarz KC Paul Laurent poinfor­
mował o aktualnych proble-

XVI plenarne posiedzenie NK ZSL

System oświatowy na wsi
będzie nadal doskonalony

Problemy dalszego doskona­
lenia oświaty i wychowania na 
wsi — były 10 bm. w Warsza­
wie tematem XVI plenarnego 
posiedzenia Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego. Obradom prze­
wodniczy! prezes 
Stanisław Gucwa.

W doskonaleniu 
wistowego na wsi 

NK ZSL —

systemu cś- 
osiągnięto w

ostntnim okresie liczący się do- 
rebrk. W latach 1973—1979 zor 
ganizowano tu blisko 1770 zbiór 
czych szkół gminnych, objęto 
różnymi farmami wychowania 
przedszkolnego prawie wszyst­
kie dzieci 6-Ietnie, upowszech­
niono masowe kształcenie nau­
czycieli oraz przygotowano 
wdrażany obecnie nowy p-o- 
gram powszechnej 10-!ctnwj 
szkoły średniej. Dokonania te 
stworzyły lepsze warunki przy 
gotowania młodzieży do podej­
mowania coraz bardziej złożo­
nych obowiązków zawodowych 
i społecznych. •

Za jedno z najważniejszych

Pod patronatem „Głosu

W niedzielę wyjeżdża
Poznański Pociąg Przyjaźni

Jak już informowaliśmy. Za 
rząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Pol’ko-R?dzieckiej 
oraz oddział okręgowy Ogólno 
krajowej Spółdzielni Turysty­
cznej „Gromada” w Poznaniu 
organizują drugi w bieżącym 
roku Poznański Pociąg Przyjaź 
ni do Związku Radzieckiego Je 
go uczestnicv wyjada w niedzie 
lę. 14 bm. do Brześcia, Kijowa 
i Moskwy.

Dobiegaia kcńca orzvgotowa 
nia organizacyjne. Zbiórkę u- 
czestników przewidziano na 
niedziele o godz. 17 w noznań- 
skim Pałacu Kultury. Wszyscy 

ca n odbiór kart u-

Po słabej grze 
polskich piłkarzy 

tylko 2:0 z Islandią
Wczoraj w Krakowie roze­

grano kolejny mecz eliminacyj 
ny piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy między Polską i Islandią. 
Pojedynek, który miał się za­
kończyć wysokim zwycięstwem 
naszej reprezentacji, po słabej 
grze przyniósł Polakom wygra-

, Dokończenie na str. 4, 

mach działalności Francuskiej 
Parti Komunistycznej i jej wal 
ce w obronie ludzi pracy, w in­
teresie rozwoju społecznego i 
niezależności Francji. Omówio 
no sytuację międzynarodową i 
zagadnienia międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. Podkre­
ślona została wola obu partii 
wnoszenia wkładu w proces od 
prężenia i rozwijania wsnółpra 
cy Polski i Francji. PZPR i 
FPK nadal zacieśniać będą bra­

zadaxi na najbliższe lata w oś­
wiacie wiejskiej, oprócz podno­
szenia jakości pracy gminnych 
szkół zbiorczych uznano przed 
sięwzięcia zmierzające do przy­
spieszenia rozwodu i doskonale 
nia systemu przedszkolnego. Do 
budowy przedszkoli — wskazy 
wano — podobnie jak do re­
montów szkól powinny jeszcze 
szerzej włączyć się: spółdziel­
czość wiejska. SKR-y i PGR-y 
oraz inne instytucje i zakłady 
pracy na wsi.

Wiele uwagi poświęcono rów 
nież wychowawczym i opie­
kuńczym funkcjom szkoły pa 
wsi. Podkreślano m. in., że 
istotną sprawą jest dalsze za­
cieśnienie współdziałania szko­
ły z instytucjami i organizacja­
mi działającymi w środowisku 
wiejskim.

Rozwój oświaty ogólnej i wy 
chowania na wsi — akcentowa 
no — umożliwia także lepsze 
przygotowywanie kadr kwali­
fikowanych dla bieżących i 
przyszłych potrzeb rolnictwa.

czestnictwa w Z W TPPR w 
znaniu przy ul. Ratajczaka

Po
37.

Przedstawiciele poznańskiej 
wsi oraz aktyw poznańskich za 
kładów i instytucji zwiedza wy 
mienione trzy miasta radziec­
kie. Przewiduje się też spotka 
nia przyjaźni i imprezy kultu­
ralne i złożenie wieńców w Mau 
zoleum Lenina w Moskwie o- 
raz podczas pobytu w Brześciu.

Temu Pociągowe Przyjaźni 
patronuje redakcja ,.Głosu 
Wielkopolskiego”, jej przed’!? 
wiciel udaje się na trasę nrzy 
jaźni wraz z ponad 400 jego u 
c-zestnikami. Rkl

ME w siatkówce mężczyzn

Polska - ZSRR 0:3
W środę rozegrano w pary­

skiej sali Pierre de Cou-bertin 
pierwsze pojedynki finałowe 
mistrzostw Europy siatkarzy 
Już w inauguracyjnym meczu 
finałów zmierzyli się preten­
denci do medalowych pozycji 
— siatkarze Polski i ZSRR.

Polacy, którzy zaprezentowa 
li w eliminacjach wysoką fer-

Dokończenie na str. 4 

terską współpracę w oparciu o 
inter nacjonalistyczną solidar­
ność i tradycje współdziałania 
polskich i francuskich komuni 
stów.

W skład delegacji KC FPK 
wchodzą członkowie Komitetu 
Centralnego Alain Amicabile i 
Catherine Margate oraz Yves 
Serdenif.

Obecny był kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Wacław Piątkowski. (PAP)

Oświata rolnicza stanowi in+e 
gralną część wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL. . Obecnie 
realizowany jest rządowy pro­
gram w tej dziedzinie na lata 
1976—1999, w myśl którego w 
okresie tym wykształcenie rol­
nicze prwinno zdobyć ok. 1,5 
min osób. Podkreślano potrze­
bę polepszenia organizacji prak 
tycznej nauki zawodu, rozsze­
rzenia działalności szkół rolni­
czych o profilu specjalizacyj­
nym, a także dalszego rozwija­
nia pozaszkolnych form oświa­
ty rolniczej, w tym zwłaszcza 
podstawowych studiów rolni­
czych.
' W podjętej uchwale znbowis 
zano wszystkie ogniwa, instan­
cje i wszystkich członków stron 
nictwa m. in. do kształtowania 
właściwego klimatu i aktyw­
nych postaw służących umacnia 
niu rangi szkoły i nauczyciela 
wśród rodziców7, i w całym śro 
dowisku wiejskim oraz rozbu­
dzania aspiracji oświatowych 
społeczeństwa wiejskiego.

PAP

Poznań miejscem
konferencji poligrafów
Jedną z imprez towarzysza 

cych tegorocznemu Salonowi 
Wystawowemu MTP „Poligra 
fia 79” będzie VIII Konferen­
cja Naukowo - Techniczna Po 
łigrafów. „Policon 79”, zorga­
nizowany przez poznańską sek 
cię poligrafów Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Me­
chaników Polskich, przy współ 
udziale Zjednoczenia Przemy­
ślu Poligraficznego, odbędzie 
się 15 i 16 bm, w Domu Dru­
karza w Poznaniu. Udział w 
konferencji wezmą przedstawi 
■'iele przedsiębiorstw poligra- 

‘k-zn^ch i wydawnictw kraje 
wch oraz delegacie poligra­
fów z ZSRR, NRD, Anglii i 
RFN.

Celem „Policonu 79”, które 
go tematem będzie „Sterowa­
nie wartościami tonów w dru 
ku wielobarwnym”, jest zapoz 
nanie pracowników poligrafu 
z nainowszrmi koncepcjam-’ 
eolskich naukowców, dotyczą 
?”mi druku 
Oczekuje się, 
ta. oodobme 
będzie miała

wielobarwnego 
że konferencja 

jak poprzednie 
duże znaczenie 

dla wdrażania do poligrafii po 
stępu technicznego, (gra)

Zmarł 
N. M. Taraki

Radio Kabul podało, że we
wtorek zmarł po ciężkiej cho­
robie b. prezydent Afganistanu. 
Nur Mohammad Taraki. (PAP)

List Biura
Politycznego KC PZPR 

do S. Misiaczka
Z okazji 75-tej rocznicy u- 

rodzin zasłużonego działacza 
polskiego ruchu robotniczego, 
przewodniczącego Centralnej 
Komisji kontroli Partyj- 
nej Stefana Misiaszka, Biu­
ro Polityczne KC PZPR 
skierowało do jubilata list z 
najlepszymi życzeniami i poz­
drowieniami. (PAP)

Przed Dniem
Wojska Polskiego

10 bm. w sztabie Śląskiego 
Okręgu Wojskowego we Wro­
cławiu odbyło się spotkanie 
członków rady wojskowej SOW 
z grupą zasłużonych oficerów 
pełniących służbę w LWP 'od 
35 lat. Tego dnia wre wrocław­
skim okręgowym klubie oficer 
skim zorganizowano uroczysty 
wieczór z okazji zbliżającej się 
36 rocznicy powstania ludowe­
go Wojska Polskiego.

Uroczystości i imprezy zw7ią 
zane z Dniem Wojska Polskiego 
odbywają się we wszystkich 
okręgach wojskowych i rodza- 
mrh sił zbrojnych. Organizowa 
•■'e są okolicznościowe wieczor­
nice, spotkania żołnierzy z kom 
bo lontami LWP i weteranami 
walk narodow7owyz woleńczych. 
konkursy wiedzy o bojowych 
tradycjach LWP, wystawy obra 
-ujace dorobek wojska. W wic 
lu płaco Wk ach oświatowych żel 
nierze spotykają się z młodzie­
żą szkolną.

mT
S/knła Podstawowa nr 51 na 

nó’nocnej Pradze w Warszawie 
otrzymała 10 bm. imię żołnie­
rza, posła na Sejm, pisarza i 
działacza politycznego, płk. Zbi 
gniewa Załuskiego.

Na uroczystości przypadają­
cej w przededniu 36 rocznicy 
utworzenia ludowego Wojska 
Polskiego, którego dziejopisem 
był płk Załuski, serdecznie po 
witano jego żónę SwWł^e.

PAP ’

Kwiaty 
na grobie 

A. Rapackiego 
W związku z przypadającą w 

dniu 10 bm. 9 rocznicą śmierć1 
Adama Rapackiego, delegacja 
Ministerstwa Spraw Zagranic? 
pych złożyła na grobie zmarłe­
go wiązankę kwiatów. (PAP)

| krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

List przywódców7 NRD

W związku z zakończeniem cen­
tralnych uroczystości poświęco­
nych obchodom 30-lecia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej kie 
rownictwo partyjno-państwowe 
NRD skierowało do obywateli tego 
kraju list otwarty, w którym stwier 
dza się, że bilans osiągnięć 30-lecia 
napawa duma i zwiększa świado­
mość siły NRD.

A. R. Eanes wc Francji

Bawiący z trzydniową wizytą o- 
ficjalną we Francji prezydent Por 
tugalii, gen. Antonio Ramalho 
Eanes, uzyskał od prezydenta Gis­
carda d’Estaing zapewnienie popar 
cia zabiegów Portugalii o wejście 
do Wspólnego Rynku.

10 lat „Interkosmosu”

W październiku przypada 10-le- 
cie realizacji międzynarodowego 
programu badań Kosmosu — „Inter 
kesmes”. w którym ucz^tniezy 10 
państw socjalistycznych, a wśród

Z sadów w Jargoniewicach, należących do Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Czempiniu (Poznańskie) zbiera s;ę dziennie po­

nad 8 ton jabłek. Na zdjęciu: sortowanie jabłek „Jonatan”.
Fot. — R. Królak y

W Genewie

Otwarcie wystawy 
Centrum Zdrowia Dziecka

W Genewie została otwarta 
wystawa poświęcona budowie 
Pomnika — Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka. Ekspozycja 
ta stanowi istotny element pro 
gramu obchodów Międzynaro­
dowego Roku Dziecka w Szwaj 
carii w genewskich organiza­
cjach międzynarodowych.

Otwarcia wystawy dokonał 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, minister Janusz Wie­
czorek. Z tej okazji w stałym 
przedstawicielstwie PRL przv 
europejskim biurze ONZ w Ge 
lewie odbyło się spotkanie z 
udziałem czołowych przedstaw;

Posiedzenie komisji międzyrządowej w Moskwie

Sprawy elektrowni atomowych
W stolicy ZSRR zakończyło 

się w środę pierwsze posiedze­
nie komisji międzyrządowej d/s 
koordynacji współpracy zainte 
resowanych krajów członkow­
skich RWPG i Jugosławii w 
dziedzinie realizacji porozumie 
nia w sprawie wielostronnej 
międzynarodowej specjalizacji 
i kooperacji produkcji i wza­
jemnych dostaw wyposażenia 
dla elektrowni atomowych. U- 
czestniczyły w nim delegacje

Polska — kraje zachodnie

Dialog na temat współpracy gospodarczej
W Warszawę rozpoczęło się 

10 bm. spotkanie — dialog na 
temat współpracy gospodar­
cze) i handlu Polski z rozwi­
niętymi krajami Zachodu. W 
spotkaniu, zorganizowanym z 
nicjatywy Polskiej Izby Han- 
ilu Zagranicznego i Międzyna 
•'odowej Izby Handlowej w Pa 
ryżu — uczestniczy ponad 40-

nich Polska. Z okazji 10-lccia wy­
strzelenia pierwszego sputnika „In 
terkosmos”, w środę 10 bm. odby­
ła się w Moskwie konferencja pra 
sowa, na której radzieccy nauk;ow 
cy-specjaliści kierujący tymi bada 
niami ze strony ZSRR — z wicepre 
zydentem Akademii Nauk ZSRR 
Borysem Pietrowem. poinformowa 
li o dotychczasowych wynikach 
tej współpracy międzynarodowej.

Manewry w Turcji j Austrii
W tureckiej Tracji trwają ma­

newry sił NATO, przeprowadzane 
pod kryptonimem „Display Deter- 
mination 79”. Bierze w nich udział 
6250 żołnierzy z 5 krajów: Turcji, 
USA, W. Brytanii. Włoch i Portu­
galii. Ćwiczenia, które potrwają 
do 14 października, odbywają się 
w ramach jesiennej serii mane­
wrów NATO „Autumn Forge”, a 
ich celem jest sprawdzenie od­
porności południowej flanki tego 
oaktu.

☆
Ministerstwo obrony Austrii za. 

komunikowało, że w dniach od 19 
do 22 bm. zostaną przeprowadzone 
manewry austriackich sił zbroj­
nych pod kryptonimem „Obrona 
terytorialna-79”. Weźmie w nich 

cieli organizacji międzynarodo 
wych, korpusu dyplomatyczne 
go i władz szwajcarskich. Obec 
ny był zastępca sekretarza ge­
neralnego ONZ, Luigi Cottafa- 
vi.

Otwierając wystawę min. Ja­
nusz Wieczorek w okolicznoś­
ciowym przemówieniu nawią­
zał do idei, która przyświecała 
podjęciu budowy . Centrum 
Zdrowia Dziecka i omówił po­
szczególne etapy jego budowy. 
Stwierdził, że obiekt ten jest 
szczególnym pomnikiem dzieci, 
których 13 milionów zginęło w 
okrecie TT wojny światowej (w 
tym 2 miliony 200 tysięcy dzie­
ci nol-kich). (PAP)

Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski. Rumunii. Węgier, ZSRR 
a także Jugosławii.

Komisja nakreśliła prioryte­
towe posunięcia w dziedzinie 
realizacji porozumienia podpisa 
nego na posiedzeniu XXXIII 
sesji RWPG a także rozpatrzy­
ła zagadnienia organizacyjne. 
Przewodniczącym komisji wy­
brano wicepremiera ZSRR Wła 
dimira Nowikowa. (PAP) 

esobewa grupa przemysłow­
ców zachodnich. Ze strony poi 
skiej biorą w nim udział przed 
stawiciele resortów gospodar­
czych, Banku Handlowego i 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego. Podczas obrad pod­
kreślono wolę kontynuowania 
wzez Polskę otwartej polityki 
gospodarczej. (PAP)

udziab ponad 27 500 żołnierzy wy­
posażonych w wielką ilość woj­
skowego sprzętu technicznego. Bę­
dą to największe ćwiczenia jakie 
odbędą sie na terytorium neutral­
nej Austrii.

Walki z Kurdami

W zachodniej, zamieszkałej przez 
Kurdów części Iranu, utrzymuje 
się wciąż napięcie i każdy dzień 
przynosi nowe walki między sepa­
ratystami kurdyjskimi a wojska­
mi rządowymi i „strażnikami re­
wolucji islamskiej”. W czasie walk 
w nocy z wtorku na środę zginęło 
13 osób. W środę 50-osobowy gar­
nizon żandarmerii odpierał ataki 
kilkuset powstańców kurdyjskich.

Wstrząsy w Gwatemali

W stolicy Gwatemali poinformo­
wano w środę, że w wyniku wstrzą 
sow podziemnych, jakie poprzed­
niego dnia zanotowano w departa­
mencie Santa Rosa, t"’y osoby zgl 
nęły, co najmniej 40 od-nosło rany, 
a 2 000 pozostało bez dachu nad gło 
wą. <
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7 ustanawiające, jak roz- 
& powszechniona jest opi 

nia, zgodnie z którą problem 
palenia tytoniu przesadnie 
się u nas wyolbrzymia, a w 
ogóle delektowanie się pa­
pierosem to sprawa osobi­
sta zwolenników nikotyny.

W związku z tym — kil­
ka faktów. Według roczni­
ka „World Tabacco and Ta 
bak Journal International” 
Polska znalazła się ze swą 
liczbą 2600 papierosów rocz 
nie na statystycznego oby­
watela w ścisłej czołówce 
konsumentów tytoniu. Niepo 
kojące przy tym jest i to, że 
papierosy najtańsze, bez fil 
tra, z gorszych surowców, 
stanowią u nas około 85 pro 
cent nabywanych.

Pomijając szczegóły, na 
które brak tu miejsca, 
stwierdźmy za naukowcami 
amerykańskimi, iż każdy wy 
palony papieros skraca ży­
cie o pięć i pół minuty; że 
w roku 1977 w USA w wy­
niku tzw. chorób odtytonio 
wych zmarło 320 000 ludzi. 
Częstotliwość zapadania na 
rozmaite schorzenia jest łi 
palących większa, stąd też 
większa u nich, w porówna 
niu z niepalącymi, nieobec­
ność w pracy i to o 28—45 
procent.

W Polsce zagadnieniem 
tym zaleli się bliżej naukow 
cy ze Śląskiej Akademii Me 
dycznej, Akademii Ekono­
micznej w Katowicach oraz 
Instytutu Podstaw Inżynie­
rii i Środowiska PAN. Dzie 
sieć tysięcy zebrahych an­
kiet z dwudziestu zakładów 
pracy, opracowanych z po­
mocą komputera, pozwoliło 
dojść do jednoznacznego u- 
stalenia: mianowicie, że stra 
ty powodowane paleniem są 
dwa razy większe niż docho 
dy, uzyskiwane przez pań­
stwo ze sprzedaży papiero­
sów. Natomiast dodatkowa 
nieobecność w pracy, zwią­
zana z nałogiem osoby palą 
cej, kosztuje społeczeństwo 
rocznie przeciętnie około 355 
zł, zaś niewy tworzona przez 
tegoż pracownika modukcja 
równa sie niemal 4080 zł.

Do myślenia daje przy tym 
i to, że prawie jedna trze­
cia ankietowanych nie po­
trafiła uzasadnić dlaczego 
pali, aż 15 procent nie było 
przekonanych. iż dumek z 
papierosa szkodzi. Wnioski 
stąd są oczywiste: zjawisko 
ma charakter społeczny o 
dużym znaczeniu zdrowot­
nym i gospodarczym. Wyma 
ga to spotęaowania działań 
nie tylko (dość osamotnio- 
v?go) Komitetu Zwalczania 
Palenia Tytoniu.

WP

PLENUM KD PZPR NA WILDZIE
Wczoraj w Poznańskich Zakładach Sprzętu Ortopedycznego w Po­

znaniu odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Dzielnicowego 
PZPR na Wildzie. Na roboczym spotkaniu przeanalizowano i zatwier­
dzono materiały przygotowane na zbliżającą się dzielnicową konfe­
rencję PZPR, (ask)

ROLA TRADYCJI W PRZEMIANACH 35-LECIA
W małej auli Uniwersytetu Im. Adama Mickiewicza w Poznaniu od­

była się wczoraj sesja naukowa zorganzowana przez Instytut Historii 
tej uczelni na temat roli tradycji w przemianach społeczeństwa pol­
skiego w okresie 35-lecia PRL. Omówiono znaczenie tradycji historycz­
nych w Wielkopolsce dla procesu przemian w latach powojennych, 
przemiany w kulturze ludowej oraz procesy historyczne kształtowa­
nia się społeczeństwa i narodu socjalistycznego w Polsce Ludowej, (zr)

G. MARSZAŁEK LAUREATEM VIII BIENNALE PLAKATU
W Katowicach otwarto 10 bm. wystawę VIII Biennale Plakatu Pol­

skiego. Ekspozycja prezentuje 117 najlepszych prac 93 autorów, wy­
branych spośród 525 plakatów nadesłanych na tegoroczne biennale. 
Główną nagrodę — Grand Prix VIII Biennale Plakatu Polskiego otrzy­
mał Henryk Tomaszewski z Warszawy za plakat „50 Anniversaire de 
1’ Union Internationale de Marionette”.

W dziedzinie plakatów o tematyce kulturalno-reklamowej srebrny 
medal otrzymał Grzegorz Marszałek z Poznania za plakat „Beethoven 
— nasz współczesny”. (PAP)

SESJA MEDALIERSKA W GORZOWIE
W Gorzowie Wlkp. zakończyła się 10 bm. IV ogólnopolska sesja me­

dalierska poświęcona współczesnym kierunkom rozwojowym tej dzie­
dziny sztuki w krajach socjalistycznych. W sesji uczestniczyli przed­
stawiciele muzeów, plastycy, krytycy i kolekcjonerzy z całego kraju 
oraz specjaliści z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD i Związku Radziec­
kiego.

Sesje medalierskie odbywają się w Gorzowie co dwa lata i są jedyną 
w kraju cykliczną imprezą o charakterze popularnonaukowym poświę­
coną upowszechnianiu wiedzy o medalach dawnych i społecznych.

PAP

Po przemówieniu L. Breżniewa

Decyzja rządu radzieckiego 
służy polityce odprężenia

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Holandii, na­
wiązując do ogłoszonej 6 bm. 
przez L. Breżniewa zapowie­
dzi wycofania w ciągu naj­
bliższych 12 miesięcy 20 tys. 
żołnierzy i ok. tysiąca nadziec 
kich pojazdów pancernych z 
terytorium NRD, oświadczył, 
że rząd holenderski pozytyw- 
nie ocenia to posunięcie i wi­
dzi w nim środek sprzyjający 
kontynuacji procesu odpręże­
nia.

Przywódca holenderskiej o- 
pozycji, były premier Joon 
den Uyl, wezwał rząd swego 
kraju do rozpoczęcia rozmów 
na temat ograniczenia broni 
nuklearnych w Europje za­
chodniej. Podkreśl’!, iż rozmo 
wy z państwami Układu War­
szawskiego na ten temat no- 
winnv rozpocząć się zanim 
dojdzie do rozmieszczenia no­
wych rakiet średnio-dalekiego 
zasięgu typu „Pershing 2” o-

Lutniczy oraz skrzypcowy

Wkrótce ogólnopolskie 
konkursy muzyczne w Poznaniu
Coraz konsekwentniej Poz­

nań dąży do tego, by stać się 
centrum polskiej wioli ni styki. 
Tutaj działają jedyne w kraju 
klasy lutnictwa — w Liceum 
Muzycznym oraz w Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycznej, 
tutaj kształci się grupa zdol­
nych skrzypków, altowiolistów, 
wiolonczelistów i kontrabasi­
stów. A przede wszystkim od­
bywają się tutaj sławne mię­
dzynarodowe konkursy (skrzyń 
cowy, lutniczy i kompozytorski) 
im. Henryka Wieniawskiego. A 
od kilku lat miasto jest gospo­
darzem corocznych ogólnopol­
skich konkursów młodych in­
strumentalistów. W tym roku 
zestaw tych imprez jeszcze się 
powiększy. Za kilka bowiem 
dni, w niedzielę, 14 październi­
ka rozpocznie się I Ogólnopol­
ski Konkurs Lutniczy im. Zdzi­
sława Szulca, między innvmi 
współtwórcy tutejszego Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych.

Przedmiotem premierowej 
edycji są skrzypce i wioloncze­
le — tzw. trzy czwarte — dla 
dzieci. Dotychczas • nadesłano 

raz pocisków samosterujących 
„Cruise”.

Brukselski dziennik „La Li­
brę Belgigue” stwierdził w 
swym komentarzu, że decyzja 
rządu radzieckiego o jedno­
stronnym wycofaniu części 
wojsk i pojazdów pancernych 
z obszaru NRD odpowiada po 
li tyce odprężenia.

W oświadczeniu prezydium 
zarządu Niemieckiej Partii Ko 
munistycznej (DKP) opubliko­
wanym 10 bm. stwierdza się, 
że „nowe inicjatywy Związku 
Radzieckiego, zmierzające do 
zapewnienia pokoju w Europie 
i na całym ś wiecie, a także 
propozvcje przedstawione 
przez NRD, odpowiadają inte­
resom wszystkich narodów 
kontynentu europejskiego, a 
szczególnie społeczeństwu RFN 
zającem u na styku dwóch 
ustrojów — kapitalistycznego 
i socjalistycznego — oraz 
dwóch bloków wojskowych — 

trzydzieści instrumentów. Oceni 
je jury pod przewodnictwem dr. 
Włodzimierza Kamińśkiego. Po 
zakończeniu tej imprezy, 22 i 23 
bm. konkursowe instrumenty 
będą sprzedawane, poprzez Cen 
tralę Handlową Przemysłu Mu 
zycznego, szkołom, a w drugiej 
kolejności indywidualnym na­
bywcom. Ogłoszenie wyników 
nastąpi w sobotę 20 bm. na kon 
cercie w sali Poznańskiego To 
warzystwa Muzycznego — 
głównego organizatora wspom­
nianych imprez. Na nagrodzo­
nych instrumentach grać będą 
uczniowie poznańskich szkół 
muzycznych, zaś drugą część 
programu wypełni Piotr Milew 
ski — zwycięzca I Ogólnopol­
skiego Konkursu Skrzypków w 
Poznaniu (także laureat między 
narodowych konkursów). Kon­
cert ten bowiem jednocześnie 
zainauguruje drugi krajowy 
turniej młodych skrzypków’. 
Zclosilo się doń ponad 30 arty 
stów ze wszystkich liczących 
się ośrodków muzycznych kra 
ju. Trzyetapowy konkurs po­
trwa do 28 bm, a pracami jury 
kierować będzie doc. Jadwiga 
Kaliszewska, (wig)

Inauguracja nowego roku oświatowego TWP
10 bm. w Piaskach w woj. 

lubelskim odbyła się ogólno­
polska inauguracja nowego ro 
ku oświatowego Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, połączo­
na 7 rozpoczęciem zajęć miej­
scowego gminnego uniwersyte 
tu powszechnego, będącego no 
wą formą działalności oświa­
towej towarzystwa.

W czasie inauguracji przy­
pomniano dorobek, najważniej 
sze formy i treści oraz kierun 
ki działania TWP. Podkreślono 
poważną rolę towarzystwa w

Obrady WHO i UNICEF

Jak należy żywić dzieci
Dwie organizacje wyspecja­

lizowane ONZ — Światowa Or­
ganizacja Zdrowia (WHO) i 
Międzynarodowy Fundusz Po­
mocy Dzieciom (UNICEF) oma­
wiają na specjalnej, wspólnej 
sesji w Genewie problemy ży­
wienia dzieci. Dla zdrowia dzie 
ci karmienie jest rzeczą o zna­

NATO i Układu Warszawskie 
go”. W dokumencie tym DKP 
zwraca się do rządu federalne 
go i Bundestagu o udzielenie 
konstruktywnej odpowiedzi 
na propozycje ZSRR i NRD 
„w imię zapewnienia pokoju 
oraz zmniejszenia groźby woj­
ny”.

Tanzański dziennik „Uhuru” 
stwierdził w komentarzu re­
dakcyjnym poświęconym wy­
stąpieniu L. Breżniewa w Ber 
linie, że chociaż od 6 lat to­
czą się rokowania w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej, to 
wypowiedź przewodniczącego 
Prezvdium Rady Najwyższej 
ZSRR stanowi istotny krok na 
drodze do realizacji tego ce­
lu. Posunięcie to wykazuje, że 
ZSRR dąży do osiągnięcia wza 
iemnego zrozumienia między 
Wschodem a Zachodem oraz 
pragnie, aby w Europie rze­
czywiście nastaniła redukcja 
zbrojeń. (PAP)

Trwa debata 
generalna na

XXXIV sesji ZO NZ
Umocnienie procesu odprężę 

nia, uregulowanie konfliktów 
w zapalnych punktach naszego 
globu i ograniczenie wyścigu 
zbrojeń są problemami pozosta 
jącymi w centrum uwagi ucze­
stników debaty generalnej kon­
tynuowanej na XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Zabierali głos: sekretarz d.s. 
zagranicznych Libii Ali Abd 
as-Salam Traiki, oraz przedsta 
wiciel Komorów, minister 
spraw zagranicznych tego kra­
ju, Ali Mroudjae.

Na wieczornym posiedzeniu 
doszło do żałosnej farsy, której 
współautorami były Stany Zjed 
noczone i Chiny: na trybunie 
ONZ pojawił się przedstawiciel 
obalonego przez naród kampu- 
czański byłego reżimu Pol Pota_ 
lenga Sary. Na znak protestu 
większość delegatów opuściła 
salę i przedstawiciel obalonej 
kliki przemawiał praktycznie 
do pustych krzeseł. (PAP) 

systemie ustawicznego kształ­
cenia dorosłych W minionym 
loku oświatowym działalność 
rozwijało prawie 4,5 tys. uni­
wersytetów powszechnych i 
studiów oświatowych TWP 
Różnymi formami działalności 
towarzystwa objęto ok. 5 min 
osób.

W inauguracji uczestniczyli 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister oświaty i 
wychowania Józef Tejchma. 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Janusz 
Górski. (PAP) 

czeniu zasadniczym, ponieważ 
błędy żywieniowe należą do na’ 
częstszych przyczyn śmierci nie 
mowląt.

Szczególnie niepokojąco wy­
gląda ta sprawa w odniesieniu 
do państw Trzeciego Świata, 
w których notuje się najwvższv 
wskaźnik śmiertelności. (PAP)

Spotkanie ludzi odważnych

Prawo to jedynie zbiór reguł
Było to spotkanie niezwykłe, 

bo przybyli na nie ludzie nie­
zwyczajni. W Sali Herbowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz­
naniu zgromadzili się wczoraj 
ci. którzy wykazali się wyjątko 
wą aktywnością, dzielnością i 
odwagą. Na drugie wojewódz­
kie spotkanie ludzi odważnych, 
zorganizowane przez Wojewódz 
ki Komitet FJN, Komendę Wo 
jewódzką MO w Poznaniu i 
Prokuraturę Wojewódzką za­
proszono ponad osiemdziesię­
ciu mieszkańców Poznańskiego, 
by w symbolicznej formie i życz 
liwych słowach podziękować 
im za to, co uczynili.

Ludzie ci, 8 kobiet i 73 męż- 
czyn — robotnicy, rzemieślnicy, 
pracownicy umysłowi, kierow­
cy, rolnicy, uczniowie i studen­
ci, żołnierze, emeryci, a także 
aktorzy (przyczynili się do uję­
cia sprawców 26 włamań i kra­
dzieży, pomagali bezinteresow 
nie w gaszeniu pożarów, rato­
wali ludzkie życie, zapobiegli 
dokonaniu gwałtów, słowem — 
własną aktywnością stanęli na 
straży ładu, porządku i bezpie 
czeństwa w Poznańskiem. Gdy

Problemy polityki zagranicznej i wewnętrznej

Konferencja prasowa J. Cartera
W Białym Domu odbyła się 

konferencja prasowa prezy­
denta Cartera. Pytania zada­
wane przez dziennikarzy do­
tyczyły szerokiego wachlarza 
zagadnień, zarówno z dziedzi­
ny polityki zagranicznej, jak i 
wewnętrznej Stanów Zjedno­
czonych.

Oto najważniejsze tematy, 
które poruszył prezydent:

— ratyfikacja SALT II: pre 
zydent wyraził pogląd, że po­
rozumienie SALT II może i 
pcwinno być ratyfikowane 
jeszcze w tym roku. Przynosi 
cno USA poważne korzyści. 
Umacnia pokój światowy i 
bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych, zapobiega rozprzes 
trżenianiu broni atomowej.

— stosunki amerykańsko - 
radzieckie; w dłuższej wypo­
wiedzi prezydent omówił roz­
bieżności dzielące Stany Zjed 
noczone i Związek Radziecki 
stwierdzając jednocześnie, że 
nie mogą one stać na przesz­
kodzie temu, aby współzawod 
nictwo obu krajów utrzymane 
zostało w ściśle pokojowych 
ramach. Tego pragnie adminis 
trać ja waszyngtońska i o tym 
samym mówią przywódcy ra- 
azieccy. Podstawowym obo-
wiązkiem obu stron jest uny?? 
kanie wszystkiego co mogło-

□ □NOSZĄ
• W Połajewku w woj. pilskim 

poniósł śmierć na miejscu kierow­
ca samochodu ciężarowego z dźwi­
giem. Będąc pod wpływem alkoho 
lu stracił on w pewnym momencie 
panowanie nad pojazdem i uderzył 
w drzewo.
• Nieostrożna pazda doprowadzi 

ła do tragicznego wypadku w Mi­
rosławcu w woj. pilskim. Zginął 
tam motocyklista i jego pasażer, 
których pojazd uderzył w słup te­
lefoniczny.
• W Gostyniu zginął w środę wie 

czorem 5-letni chłopiec, który zo­
stał potrącony przez kierowcę pro 
wadzącego ^Żuka”.
• W Jagodzińcu w woj. kaliskim 

spłonęła w jednym z indywidual­
nych gospodarstw drewniana sto­
doła wraz z niemłóconym zbożem 
i maszynami rolniczymi. Pożar spo 
wodował 5-letni wnuczek właści­
ciela gospodarstwa. Straty ocenia 
się na 80 000 zł.
• W środę nad ranem zasnął w 

Kępnie podczas jazdy kierowca 
„Robura” i uderzył w tył prawidło 
wo oświetlonej i zaparkowanej 
przyczepy „Jelcza”. Winny wypad 
ku i jego pasażer zostali przewie­
zieni do szpitala.
• Na Dworcu Głównym w Pozna 

niu wpadł pod koła ostatniego wa 
gonu mężczyzna, który wskakiwał 
do będącego w ruchu pociągu ja- 
dącego do Szczecina. U poszkodo­
wanego stwierdzono zmiażdżenie 
nóg. (b) 

skrótowo wymieniamy przy­
kłady ich obywatelskiej aktyw 
ności nie sposób pominąć faktu, 
iż oprócz nich wielu bezimien­
nych poznaniaków dowiodło, że 
prawo to jedynie zbiór reguł, 
których przestrzegania strzec 
muszą ludzie.

Podkreślił to w swoim wystą 
pieniu prokurator wojewódzki 
— Wojciech Kłos, przyłączając 
się do podziękowań i życzeń, 
jakie w imieniu społeczeństwa 
Poznańskiego złożył zebranym 
— przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu FJN — Franci­
szek Szczerbal. Spośród zebra­
nych za wyróżnienie podzięko­
wali: Janusz Stojek — operator 
maszyn typograficznych Dru­
karni Wojskowej w Poznaniu, 
który w ubiegłym roku pomógł 
w ujęciu sprawcy włamania do 
samochodu oraz Leszek Witków 
ski — oświetleniowiec z Teatru 
Polskiego w Poznaniu, który 
pomógł w ujęciu sprawcy jed­
nego z włamam Obaj wyrazili 
przekonanie, że podobnych im 
ludzi jest w Poznańskiem wię­
cej. (ask) 

by prowadzić do konfrontacji 
atomowej.

Carter poinformował, że ad 
ministracja studiuje propozy­
cje zawarte w berlińskim prze 
mówieniu Breżniewa i po kon 
sultacji z sojusznikami usto­
sunkuje się do nich. Zdaniem 
prezydenta. Drobiem redukcji 
sił będzie wymagać jeszcze 
długich dyskusji i dalszych u- 
zgodnień zanim nastąpi speł­
nienie postulatów i uspokoje­
nie obaw obu stron.

— Bliski Wschód: Stany 
Zjednoczone nie podejmą dys 
kusji z OWP i nie uznają tej 
organizacji dopóki nie uzna 
cna rezolucji Rady Bezpieczeń 
siwa ONZ nr 242.

W zakresie problematyki 
wewnętrznej pytania i odpo­
wiedzi koncentrowały się wo­
kół walki z inflacją, polityki 
energetycznej i oszczędzania 
surowców energetycznych, za 
gadnienia mniejszości etnicz­
nych i bezrobocia.

Prezydent odmówił odpowie 
dzi na pytanie, czy wysunie 
swoją kandydaturę do przysz­
łej kadencji prezydenckiej 
ponownie stwierdzając, że ofi 
cjalne oświadczenie w tej spra 
wie złoży na początku grud­
nia. (PAP)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I 

1 3 10 17 31

LOSOWANIE II
H 16 21 25 32

Końcówka band. 6532

„Express-Lotek"
7 19 28 33 35

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dzisiaj w Wielko 
polsce: zachmurzenie małe 1 umiar 
kowane.

Temperatura minimalna od 7 do 
9 stopni, maksymalna od 20 do 22 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne (3—7 m/sek.) południowe.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 17 stopni, w Kaliszu 16 
stonni. w Koninie 15 stopni, w 
Lesznie 16 stopni, w Pile 15 stopni; 
ciśnienie 1004,8 hPa, czyli 753,7 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
loracował Włodzimierz Brantecki
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Poznańskie samorządy rozliczają zadania

Robotnicze głosy
w zjednoczeniach

Medalista 
z Chodzieży

Tsmat był wszędzie ten sam: 
zadania roku bieżącego — 
jak je realizują zakłady 

przemysłowe, jakie są perspek­
tywy wykonania tegorocznych 
planów? Czyli, w przełożeniu 
na język codzienności, popra­
wa zaopatrzenia sklepów, lepsze 
warunki życia.

Zakończyły się konferencje 
przedstawicieli samorządu ro­
botniczego w ogólnopolskich 
zjednoczeniach, mających sie­
dziby w Poznaniu. A są to zjed 
noczenia w branżach o dużym 
znaczeniu dla właściwego funk 
cjonowania gospodarki, zaopa­
trzenia rynku, eksportu prze­
mysł taboru kolejowego zaple­
cza technicznego gospodarki ko­
munalnej, meblarski, koncentra 
tów spożywczych, ziemniacza­
ny. Załogi tych zakładów wie­
dzą, jak wiele od ich pracy za­
leży — w trudnych warunkach 
.tego roku podejmują wzmożo­
ny wysiłek dla pokonywania 
trudności. Z jakimi rezultata­
mi?

Na konferencjach przedsta­
wicieli samorządu robotniczego 
w zjednoczeniach oceniono wy­
niki ośmiu miesięcy. Plan sprze 
dąży zrealizowały przemysły: 
koncentratów spożywczych i 
ziemniaczany. Nie udało się to w 
pełni przemysłowi taboru kole­
jowego i zaplecza technicznego 
gospodarki komunalnej. Naj­
większe zaległości ma przemysł 
meblarski, który plan sprzeda­
ży wykonał tylko w 92 procen­
tach. W tym przemyśle odro­
bienie wszystkich zaległości, wy 
nikłych z kłopotów surowco­
wych, nie jest już możliwe. Cho 
dzi tylko o to, żeby niedobory 
były jak najmniejsze.

Najważniejszym zadaniem 
dla załóg jest więc pełne zrea­
lizowanie zadań IV kwartału i 
do tego zobowiązali się przed­
stawiciele samorządów. W Zjed 
noczeniu Zaplecza Techniczne­
go Gospodarki Komunalnej są 
takie zakłady, o których już te­
raz wiadomo, że prawdopodob 
nie nie będą w stanie wykonać 
zadań rocznych. Przedstawicie­
le zakładów należących do Zjed 
noczenia Przemysłu Taboru Ko 
lejowego „Tasko” oraz do Zjed­
noczenia Przemysłu Koncentra­
tów Spożywczych zobowiązali 
się wykonać swoje roczne za­
dania zgodnie z planem. Nato­
miast członkowie samorządów 
zakładów ziemniaczanych za­
deklarowali zwiększenie rocznej 
produkcji o 7—8 procent w sto­
sunku do planu. Wymagają te­
go względy gospodarności: 
ziemniaki dobrze w tym roku 
obrodziły Spośród zakładów ma 
jących siedzibę zjednoczenia w 
Poznaniu, tylko ziemniaczane 

nie borykają się z kłopotami 
surowcowymi. W pozostałych 
braki materiałowe, nierytmicz- 
ne i niepełne dostawy surow­
ców — to zasadnicze przyczyny 
kłopotów z planem.

Najważniejsze postulaty, zgła 
szane przez przedstawicieli ro­
botniczych samorządów pod 
adresem zjednoczeń, dotyczyły 
więc poprawy zaopatrzenia w 
materiały i surowce. Nasilenie 
działań zjednoczeń w tym za­
kresie to także jedne z waż­
niejszych punktów uchwał. 
Zjednoczenia zobowiązały się 
również do interwencji w ener­
getyce. Członkowie samorządów 
podkreślając, że rozumieją ko­
nieczność wyłączania energii, 
wskazywali na celowość uprze­
dzania o tym zakładów, które 
mogłyby poczynić odpowiednie 
przygotowania organizacyjne. 
Na przykład w zakładach kon 
centratów spożywczych propo­
nowano konkretne zmiany w 
organizacji produkcji, które 
pozwoliłyby zmniejszyć straty 
wywołane ograniczeniem do­
staw energii.

Ponadto na wszystkich se­
sjach zgłaszano wiele innych 
postulatów świadczących o tym, 
że w najlepszych nawet zakła­
dach są jeszcze rezerwy — moż 
liwości większej, lepszej pro­
dukcji, efektywniejszego gos­
podarowania. Na przykład w 
Zjednoczeniu ZTGK członko­
wie samorządu zaproponowali 
utworzenie centralnego banku 
informacji o nadwyżkach i nie 
doborach materiałowych, wystę 
pujących w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, co pozwoli­
łoby w pewnym stopniu złago­
dzić kłopoty. W zakładach kon­
centratów spożywczych, w któ­
rych 70 procent załóg stanowią 
kobiety, postulowano ograni­
czenie ich pracy na trzeciej 
zmianie. Zjednoczenie ten 
wniosek przyjęło i stopniowo bę 
dzie on realizowany. Z kolei w 
energochłonnych zakładach 
ZTGK przyjęto postulat rozsze­
rzania pracy na zmianie noc­
nej.

Wnioski przedstawicieli sa­
morządów robotniczych miały 
różnorodny charakter. Wiele z 
nich dotyczyło warunków pra­
cy i spraw socjalno-bytowych, 
które też były jednym z punk­
tów obrad. W przemyśle me­
blarskim np. wskazywano na 
zbyt duży jeszcze hałas i tok­
syczność środków chemicznych. 
Zjednoczenie zobowiązało się 
podjąć odpowiednie działania w 
przemyśle maszynowym leśnic­
twa oraz w resorcie chemii.

Konferencje były również 
okazją do podjęcia przez przed 
stawicieli załóg dodatkowych 

zobowiązań. Zakłady zgrupo­
wane w „Tasko” zadeklarowa­
ły zwiększenie eksportu do kra­
jów kapitalistycznych, również 
dodatkowe dewizy zobowiąza­
ły się zdobyć zakłady przemy­
słu ziemniaczanego.

Dyrektorzy zjednoczeń rozli­
czali się na sesjach z realizacji 
wniosków zgłoszonych na pierw 
szych konferencjach przedsta­
wicieli samorządów robotni­
czych, które odbyły się w grud 
niu ubiegłego roku. Konferen­
cje zakończone w minionym ty 
godniu były drugimi na szcze­
blu zjednoczeń. Jest to więc no 
wa forma działalności samo­
rządów, wymagająca jeszcze 
doskonalenia. Już teraz jednak 
można stwierdzić, że konferen­
cje przedstawicieli samorządów 
w zjednoczeniach — są potrzeb 
ne. Przede wszystkim dlatego, 
że umacniają rangę instytucji 
samorządu. Ponieważ zjedno­
czenia mają uprawnienia do po 
dejmowania decyzji istotniej­
szych niż przedsiębiorstwa, 
przedstawiciele samorządów 
uzyskali możliwość wpływania 
na ważniejsze decyzje. A dyrek 
torom zjednoczeń łatwiej za­
rządzać i egzekwować, jeśli ma 
ją bliższy kontakt z załogami.

Konferencje to również oka 
zja do wymiany doświadczeń 
między samorządami robotni­
czymi różnych zakładów. 
Udział w sesjach przedstawi­
cieli władz centralnych umożli 
wia lepszy przepływ’ informa­
cji, uwag krytycznych — drogą 
pczaadministracyjną. Pozwala­
ją te sesje zapoznać się przed­
stawicielom samorządów z pro 
blemami bratnich zakładów i 
całej branży, uczą patrzeć na 
gospodarkę z szerszego punktu 
widzenia, niż własne przedsię­
biorstwo. Ułatwiają podejmo­
wanie wspólnych inicjatyw. Są 
forum umożliwiającym bezpo­
średni kontakt robotników z 
przedstawicielami zjednoczeń, 
resortów, władz związkowych.

To pionowe rozbudowanie sa 
morządu robotniczego idzie w 
parze z jego umacnianiem „na 
dole”, z coraz lepszym pełnie­
niem swojej roli przez narady 
wytwórcze i KSR-y zakłado­
we. Wzrasta więc udział załóg 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami, a co za tym idzie — ich 
poczucie współodpowiedzialnoś 
ci. Pozwala to wierzyć, że zobo­
wiązania. które przedstawicie­
le załóg złożyli w zjednocze­
niach — zostaną zrealizowane 
Wspólny wysiłek w pokonywa­
niu trudności przyniesie rezul­
taty w postaci towarów i usług, 
na które wszyscy czekamy.

GRAŻYNA SZULAK

Wyroby z chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu posiadają naj 
wyższą w kraju czystość bieli i 
przeświecalność. Za fason i wy­
szukane zdobienie komplet „Iwo­
na" na targach „Jesień/79" w Po 

znaniu uzyskał srebrny medal.
Fot. — R. Królak

Sam milicjant nie zaradzi
Jest meldunek. Pewnie gdzieś znowu zda­

rzył się wypadek. Tak, na drodze ze Śro­
dy do Wrześni, czołowe zderzenie „Syre­

ny” i „Fiata”. Są śmiertelne ofiary. Tyle wstęp­
nych ustaleń.

W drogę rusza ekipa milicyjnego pogotowia 
wypadkowego Trzeba jak najszybciej dotrzeć 
do miejsca tragedii. Już są. Zaczynają błyskać 
“Lesze aparatów fotograficznych, na paśmie szo­
sy pojawiają się kredowe linie, zeznają pierwsi 
świadkowie. Należy jeszcze zabezpieczyć mienie 
ofiar, a właściwie to, co z niego zostało.

Kolej na sporządzenie dokumentacji wypad­
ku. Tragedię kilkorga ludzi trzeba włożyć w 
karby zwięzłej, beznamiętnej relacji służbowe­
go raportu Nie takie to proste, bo przed oczyma 
jeszcze widok tego, co było tam, na szosie. 
Teraz szczegółowy szkic całego zdarzenia. Na 
papierze milimetrowym, w skali jeden do dwu­
stu. Trzeba mieć rękę kreślarza, nie można po­
mylić się ani o włos. Kto tęgo nie potrafi, nie 
powinien tu pracować. Bo ten szkic to doku­
ment który pomoże sądowi orzec o winie lub jej 
braku.

Sierżant sztabowy Waldemar Majkowski ta­
kich wypraw ma na koncie bardzo wiele. He? 
Dokładnie nie wie, bo nie prowadzi statystyki. 
Ale uzbierało się, bo już dwudziesty piąty rok 
pracuje w Wydziale Ruchu Drogowego Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Poznaniu. A w zeszłym 
roku w wypadkach drogowych w Poznańskiem 
zginęło 199 osób. W tym, do końca sierpnia 103.

Rozmawiamy. Referent do spraw wypadków dro­
gowych Majkowski odkąd jest w milicji, to prawie 
zawsze pracował w „wypadkach”. No, na początku 
przez krótki okres kierował ruchem na poznańskiej 
Kaponierze (a jeszcze przedtem był... ślusarzem). 
Ale szybko przestał, bo najzdolniejszych potrzebo­
wali do innej pracy. Wtedy jeszcze nie było za dużo 
ludzi z kwalifikacjami. Teraz jest dowódcą pluto­
nu. Każdy z jego podwładnych — od kierowcy po 
ostatniego pasażera pędzącego na miejsce wypadku 
radiowozu — potrafi wykonać cały zakres czynnoś­
ci. W tej pracy trzeba być uniwersalnym.

Choć pracuje już tyle lat, a każdy wypadek ma inne 
okoliczności, dobrze pamięta, jak to było pierwszy 
raz. Jechali do Franowa, tam był taki drewniany 
most. Lubiły to miejsce dzieci, bo można było stam­
tąd popatrzeć na przejeżdżające pociągi. A jak już 
jakiś przejechał, to biegło się na drugą stronę po­
machać ręką na do widzenia. Wtedy jeden malec zgi­
nął pod kołami samochodu. Gdy Majkowski z kole­
gami przyjechali, było już po wszystkim. Teraz, jak 
widzi bawiące się przy drodze dziecko, to skóra mu 
cierpnie. -

Milicjanci starają się zapobiegać niebezpie­
czeństwu. W zeszłym roku w szkołach i zakła­
dach pracy odbyli 2554 spotkania profilakty.z- 
no - propagandowe.

Kierowcy jakoś nie mogą zrozumieć, że jeśli 
ktoś ma na przykład 70 lat, to przechodzenie 
przez ruchliwą jezdnię może nie być taką prostą

sprawcą. W końcu z wiekiem refleks się osłabia, 
orientacja też już nie ta. Ale taki jeden z dru­
gim kierowca wcale nie zwolni. I nie pomaga­
ją żadne apele Pozostało tylko karać, czy co? 
Sierżant Majkowski wraca znowu do dyżurów 
w pogotowiu.

— Jak człowiek ma praktykę to wie, co jaki dyżur 
przyniesie. To zależy od tego czyje imieniny się w 
tym dniu obchodzi, czy jest wypłata, jaka panuje 
pogoda. Może być kłopot albo z tymi, którzy wypi­
ja i pojadą, albo z tymi, którzy nie umieją dostoso­
wać się do warunków jazdy. A gdy już zdarzy się 
wypadek, to sprawcy tłumaczą się zazwyczaj błahy­
mi powodami. Jeden niedawno powiedział, że wpadł 
w poślizg, bo było mokro. A przecież właśnie dlatego 
powinien jechać ostrożnie.

Gorzej, jak wytłumaczyć się już nie może. Martwe 
usta nic nie powiedzą. Niewielu wie, że przykry obo­
wiązek powiadomienia rodziny też należy do powin­
ności MO. Przychodzi człowiek do takiego domu, a 
tam już od wielu godzin bezskutecznie czekają. Zo­
baczą milicAnta w białej czapce i już Się domyślą, 
chociaż jesJtze nie chcą wierzyć. Jak im to powie­
dzieć? Dobrze jest czasem porozmawiać trochę z są­
siadami. Wtedy łatwiej o właściwe słowa. Tu trzeba 
wiele taktu, nie można być po prostu urzędnikiem. 
Trzeba znać życie i umieć odczuwać tak jak ludzie. 
Zresztą te cechy przydają się zawsze. Także wtedy, 
gdy należy kogoś ukarać. Bo autorytet uzbrojony' w 
sam tylko mundur nie jest zbyt wiele wart.

Majkowski dobrze wie, co mówi. W końcu 
jest najstarszym i najbardziej doświadczonym 
pracownikiem wydziału. Przez ten cały czas 
wychował wielu młodych pracowników. Także 
tego, który przed pół godziną przyniósł kawę. 
Chociaż jest młody, to lekka łysina sprawia, że 
wygląda poważnie. Dlatego mówią na niego 
pułkownik.

V
Można powiedzieć, że to o czym opowiadał 

sierżant Majkowski jest ostatnim ogniwem pra­
cy milicji drogowej. Bo przecież robi się wszy­
stko, żeby pogotowie ■wypadkowe wyjeżdżało 
jak najrzadziej. Pracują milicyjne ekipy kon­
troli technicznej. Inni znów współpracują z fa­
chowcami od inżynierii ruchu drogowego (or­
ganizacja ruchu, oznakowanie dróg i ulic, wła­
ściwe funkcjonowanie urządzeń zabezpieczają­
cych, usytuowanie przejść dla pieszych, oznako­
wanie robót drogowych). Przeprowadza się 
różnego rodzaju operacje drogowe (w ubiegłym 
roku było ich 74). Organizuje się wTreszcie spot­
kania i pogadanki. Ale wypadków wciąż jest 
niestety sporo. Dobrze choć, że mimo wzrasta­
jącego ruchu, ich liczba nieznacznie się zmniej­
sza. W tabeli wypadków w województwie po­
znańskim pod datą 1978 zanotowano liczbę 
2028. Po ośmiu miesiącach tego roku 1278. Wy­
obraźnia łatwc podpowie ile tragedii za tymi 
cyframi się kryje. Ale liczby te mówią też, że 
przydałoby się jej znacznie więcej, zwłaszcza 
kierowcom.

JAN BIŁOŚ

Zdanych Ministerstwa Ad­
ministracji. Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Śro 

dowiska wynika, że w urzędach 
wojewódzkich połowa, zaś w 
urzędach stopnia podstawowego 
— 14 procent pracowników ma 
wyższe wykształcenie. Prowa­
dzi to do wniosku natury ogól 
niejszej, że co piąty pracownik 
urzędu administracji terenowej 
ma za sobą edukacje na pozio­
mie akademickim, a znacznie 
większy odsetek — rozmaitego 
rodzaju kursy dokształcające. 
W chwili przeprowadzania re­
formy administracyjnej w ta­
kich na przykład urzędach stop 
nia podstawowego wvkształce- 
nie akademickie posiadało za­
ledwie 6 procent pracowników.

Te pozytywne trendy nie prze 
słaniają jednak faktu, że urzę­
dom nadal brakuje wykwalifi­
kowanych sił, zwłaszcza praw­
ników, inżynierów budowla­
nych i architektów. Jednakże 
podnoszenie kwalifikacji urzęd 
ników nie jest jedynym kierun 
kiem doskonalenia pracy urzę 
dów. Dobremu pracownikowi 
potrzebne jest także dobre pra­
wo.

Trzon naszego prawa admini 
stracyjnego — Kodeks Postępo 
wania Administracyjnego — 

był w chwili narodzin, tj na 
początku lat 60-tych. kodeksem 
nowoczesnym, skutecznie nor­
mującym poczynania admini­
stracji i dobrze strzegącym pra 
worzadności. Wszelako starzeje 
się wszystko, a więc zestarzał

Urząd — obywatel

Doskonalenie
ludzi i...

się także KPA, głównie zresztą 
za sprawą reformy administra­
cji. Już wtedy nowelizacja KP A 
została przesądzona i w grun­
cie rzeczy od tamtego czasu 
trwaj' wszechstronne prace nad 
nowelizacją tej jakże ważnej 
ustawy. Teraz — po akceptowa 
niu przez Biuro Polityczne KC 
PZPR głównych założeń zmian 
— projekt jest prawie gotowy i 
zapewne niedługo z inicjatywy 
posłów wejdzie oficjalnie do 
Sejmu.

Zmian przygotowuje się wie 
le — różnego kalibru i charakte 
ru. Sądzę, że prawnicy wybaczą 
mi, jeśli powiem, że zarówno z: 

punktu widzenia obywatela, jak 
i z punktu widzenia społeczne­
go najważniejsze nie są ani re­
gulacje dostosowujące przepi­
sy do nowej struktury admini- 
stracyinej ani unifikacja postę­
powania administracyjnego, ani

prawa
nawet obłożenie rygorami u- 
rzędniczej opieszałości, lecz 
wszystko to. co składa się na 
lepsze gwarancje praworządno 
ści i sprawiedliwości wszelkich 
poczynań władzy w stosunkach 
z obywatelem.

Nasze prawo, choć w zasadzie 
dobrze spełnia tę gwarancyjną 
funkcję — od 1975 r. zawiera 
jedną, ale dość istotną lukę. Re­
forma administracji, a ściślej 
biorąc przepis sformułowany na 
jej podstawie w ustawie o ra­
dach narodowych spowodował 
mianowicie pewne ograniczenie 

zasady dwuinstancyjności w po 
stępowaniu administracyjnym. 
A jest to zasada, która — by 
użyć słów eksperta i spiritus 
movens prac nad nowelizacją 
KPA, prof. Sylwestra Zawadz­
kiego — powinna mieć rangę 
podstawowej zasady ogólnej w 
naszym systemie prawno-ustro­
jowym.

Po reformie administracji od 
decyzji wojewody jako pierw­
szej instancji formalnie odwoła 
nia nie ma. Resort administra­
cji zmuszony jest do rozpatry­
wania formalnych skarg, a fak 
tycznie odwołań. A przecież od­
wołania od decyzji organu ad­
ministracji państwowej to za­
bezpieczenie interesów obywa­
teli i więcej — interesu spo­
łecznego. Każda bowiem wadli 
wa decyzja urzędu administra 
cji mą znaczenie nie tylko in­
dywidualne, ale nabiera nośno 
ści społecznej. Całkiem przeto 
słusznie przygotowywana no­
welizacja zmierza w kierunku 
przywrócenia pełnej dwuin­
stancyjności przez uznanie wła­
ściwych ministrów i kierowni­
ków urzędów centralnych za in 
stancje odwoławcze wobec de-
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TOMASZ JEZIORAŃSKI

Dwusetna rocznica śmierci K. Pułaskiego

Bohater dwóch kontynentów
i | października 1779 roku po bitwie na Savannach zmarł 
1 1 Kazimierz Pułaski — generał amerykański, dowódca le­
gionu nazwanego jego imieniem. Miał 32 lata i sławę najdziel­
niejszego, obdarzonego niezwykłym zmysłem taktycznym i nie­
pospolitą odwagą oficera.

Pierwszy polski żołnierz — tułacz zginął na obcej ziemi w 
walce, którą rozpoczął we własnej ojczyźnie — o wolność i 
sprawiedliwość.

Syn współtwórcy konfederacji barskiej, Józefa Pułaskiego, 
od początków jej trwania dał się poznać jako znakomity żoł­
nierz i taktyk, w szybkim czasie uzyskując opinię najwybit­
niejszego dowódcy. Od pierwszych walk pod Chmielnikiem i 
w' obronie Berdyczowa jego nazwisko staje się synonimem 
męstwa, odwagi, żelaznej woli. Dzieje konfederacji barskiej 
nierozerwalnie związane są z jego nazwiskiem. Lata 1769—1772 
to okres nieustannej walki, z której raz wychodzi jako zwy­
cięzca, innym razem jako pokonany. Pn klęsce w Okopach 
Świętej Trójcy przedostaje się grzbietami Karpat do Mało­
polski i stamtąd prowadzi wyprawę na Litwę, gdzie zostaje wy­
brany marszałkiem konfederacji łomżyńskiej.

Niestety, w tej samej Europie, a zwłaszcza w pewnych jej 
kręgach, z bardzo złym przyjęciem spotyka się nieudany za­
mach na króla Stanisława Agusia Poniatowskiego. Kazimierz 
Pułaski, skazany zaocznie na śmierć, musi opuścić kraj, któ­
rego wolności bronił z takim męstwem. Po paroletniej tułacz­
ce po Niemczech i Francji organizuje Legion Polski, który u 
boku Turcji ma walczyć o wolność Polski. I tym razem ogrom­
ny wysiłek Pułaskiego zostaje zaprzepaszczony, ale o jednym 
„z najdzielniejszych oficerów w całej Europie” dowiedział się 
przebywający w Paryżu Beniamin Franklin.

W 1777 roku Pułaski znalazł się w Ameryce, by tam na dru­
cie5 półkuli, na obce5 ziemi walczyć o tę samą ideę — o wol- 
rcśA nanosząc liczne ”kcesy. (PAP)
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Konieczność przestrzegania Hu nas będzie 
w 2 000 roku?

limitów energetycznych
Przedstawiciele okręgowego 

Inspektoratu Energetycznego 
w Radomiu przeprowadzili 
kontrolę przestrzegania limi­
tów mocy i stosowania ogra­
niczeń mocy w 54 przedsię­
biorstwach przemysłowych w 
województwach: chełmskim, 
kieleckim, krośnieńskim, lu­
belskim, przemyskim, radom­
skim, rzeszowskim, tarnobrze­
skim i zamojskim. Kontrolo­
wano sytuację dwukrotnie w
ciągu dnia w godzinach
przedpołudniowych i w szczy­
cie wieczornym.

Poważniejsze wykroczenia 
stwierdzono w Fabryce Do­
mów w Ostrowcu Świętokrzy­
skim (rano przekroczono tam 
limit o 80 kWh,\ a wieczorem 
o 160 kWh) oraz w Zakładach 
Przemysłu Gumowego w „Sto­
mil” w Sanoku (przekroczyły 
one w porze szczytu wieczor­
nego swój limit o 250 kWh).

Inspektorzy sporządzili pro­
tokóły karne przeciwko dyrek­
torom technicznym tych za­
kładów. Podobne wnioski spo­
rządzono w związku z nad­
miernym oświetleniem skle­
pów przez Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Handlu Wewnętrz­
nego w Rzeszowie oraz WPHW 
w Łańcucie, GS „Samopomoc 
Chłopska” w Kolbuszowej i 
WSS „Społem” w Radomiu.

W tym roku jednym z pod-

stawowych warunków popra­
wy zaopatrzenia kraju w ener­
gię elektryczną jest racjonalna 
i oszczędna gospodarka prą­
dem. Sądząc jednak z wyni­
ków kontroli przeprowadzonej 
ostatnio w zakładach przemy­
słowych przez pracowników 
okręgowego inspektoratu ener­
getycznego w Radomiu —- nie 
wszędzie znajduje to pełne 
zrozumienie. Choć wiele przed­
siębiorstw boryka się z defi­
cytem prądu, to jednak — 
wbrew pozorom — jest jeszcze 
dużo do zrobienia w zakresie 
jego oszczędzania. Tym razem 
chodzi o rzecz najbardziej pod­
stawową, o przestrzeganie przy 
dzielanych limitów energii i 
zarządzanych ograniczeń w po­
borze prądu.

Przypomnijmy więc, iż w 
obecnej sytuacji energetycznej 
i w nadchodzącym szczycie 
zimowym stosowanie wspom­
nianych limitów i ograniczeń 
jest zasadniczym środkiem 
dyscyplinującym gospodarkę 
prądem w zakładach przemy­
słowych, dzięki któremu mo­
żemy wygospodarować przy­
najmniej część brakujących 
nam megawatów. Naruszanie 
tych zasad, przekraczanie li­
mitów o nieprzestrzeganie obo­
wiązujących ograniczeń, mimo, 
że ułatwia sytuację pojedyń- 
czych zakładów, to w skali ca-

lego kraju dezorganizuje i tak 
już napięty bilans energetycz­
ny. W rezultacie uniemożliwia 
się innym odbiorcom korzysta­
nie z energii; rosną straty go­
spodarcze...

I jeszcze jedno. W wielu za­
kładach fakt przekraczania li­
mitów energetycznych bardzo 
często tłumaczy się brakiem 
urządzeń, pozwalających na 
szybką ocenę wielkości pobo­
ru prądu i podjęcie — równię 
szybko — decyzji o ogranicze­
niu jego zużycia. Tymczasem 
urządzenie takie jest. Skon­
struowano je w Fabryce Sa- 
mochodów Dostawczych w Ny­
sie. Jest to przy tym urządze­
nie bardzo proste i tanie. Jego 
koszt wynosi zaledwie ok. 30 
tys. zł. Od momentu zgłosze­
nia projektu do opatentowania 
minął jednak rok, ale dotych­
czas jego wykorzystaniem za­
jęto się tylko w zjednoczeniu 
Technicznej Obsługi Rolnic -

Z najnowszych danych de­
mograficznych wynika, że lud 
ność Polski w 2000 roku wy­
nosić będzie ok. 41,2 min.

Jak twieidzą naukowcy, za­
chowa się dotychczasowa ten­
dencja wyrównywania propor 
cji płci. Np. w 1975 r. na 1000 
mężczyzn przypadało 1059 ko 
biet. W 1990 będzie ich 1030, 
a w 2000 r. — 1017.

W/g obecnych prognoz — w 
miastach będzie mieszkać w 
20C0 r. prawie 69 proc, ludnoś 
ci naszego kraju. (PAP)

W Krakowie

Pomyślne wyniki III kwartału

twa oraz w „Polmo”. 
kłe zainteresowanie
rozwiązaniem

To ni- 
nowym

wynika
prostu — zdaniem pracowni­
ków inspekcji energetycznej — 
z niechęci zakładów przemy­
słowych; z tego, iż zmuszałoby 
je cno niejako do rzeczywiste­
go reagowania na wezwania 
ra-diowe do okresowego ogra­
niczenia zużycia energii elek­
trycznej. (PAP)

Transport istotnym czynnikiem

dalszego rozwoju gospodarki
Pomyślnie zakończyli III 

kwartał br. pracownicy wszyst 
kich środków transportu. Ko­
lejarze przewieźli w tym o- 
kresie łącznie 125.8 min ton 
ładunków, czyi; o 800 tys. wię 
cel niż przewidywał ŃPSG, a 
załoga Państwówej Komunika 
cji Samochodowej przekroczy­
ła plan ITT kwartału o ok. 200 
tys ton. Natomiast żegluga 
śródlądową przewiozła w su­
mie 6.9 min ton. czyli prawie 
tyle co przewidywał plan.

Warto Dodkreślić. że koleja- 
- :e przewieźli w okresie od 
lipca do końca września br. o 
4.2 min ton ładunków więcej

niż w tym samym okresie ub. 
roku. Wyższe były również 
przewozy PKS-u i żeglugi 
śródlądowej. We wrześniu naj 
lepsze rezultaty uzyskano w 
transporcie ziemniąków, któ­
rych przewieziono o 85 proc, 
wiecej niż zakładano oraż-bu­
raków cukrowych, których
przewozy były wyższe 
proc, od ustaleń planu, 
b-ze wypadły przewozy 
szyw. przeznaczonych i

o 35 
Do- 

kru-
m. in

na potrzeby budownictwa — 
przetransportowano ich o 26 
proc, więcej niż przewidywał 
plan. Niestety, kolejarzom nie 
udało się przewieźć planowa-

nych ilości węgla — do wyko­
nania zadań września zabrak­
ło ok. 700 tęs. tc-n tego pali­
wa. Niezrealizowanie w pełni 
tych przewozów spowodowało 
wzrost — na szczęście niewiel 
ki — zapasów węgla na skła 
dowiskach kopalnianych Śląs­
ka. Poniżej planu wypadły 
przewozy metali i wyrobów* 
metalowych, zboża, rudy żela 
za, nawozów sztucznych, ce- 
rnentu, drewna.

7 a niepełne zrealizowanie 
wrześniowych planów przez 
kalej odpowiedzialność pono­
szą również klienci PKP.

PAP

Pierwszy rejs dla poznaniaków

Kolejna linia promowa do Szwecji
Władze obchodzącego w 

przyszłym roku 300-lecie na­
dania praw miejskich szwedz­
kiego miasteczka Karlskrona 
32 000 mieszkańców wystąpiły 
do Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
o podjęcie regularnych rej­
sów promowych na trasie 
Gdańsk — Karlskrona — 
Gdańsk. Propozycja została 
przyjęta i 6 stycznia 1980 roku 
wyruszy na tej trasie po raz 
pierwszy nasz najnowszy prom 
„Silesia”. Zabierać on będzie 
na pokład 490 pasażerów.

Prom polski kursować bę­
dzie do Karlskrony raz w ty-
godniii, (zawsze w niedzielę;
powrót do Gdańska we wtor­
ki rano).

Organizatorem „dziewiczego” 
rejsu do Karlskrony będzie 
poznańskie Morskie Biuro Po-

dróży PŻB, a turyści. popłyną 
pod egidą poznańskiej placów­
ki „Gromady”. Tym razem 
podróż upłynie pod znakiem 
rozrywki, której program jest 
właśnie ustalany.

Od stycznia przyszłego roku czę­
ściej będzie można płynąć do te­
go maleńkiego portu na połud­
niu Szwecji. Już teraz wiadomo, 
że na tej trasie dla mieszkańców 
Poznańskiego odbędą się trzy rej­
sy z okazji Dnia Kobiet, a WPT 
„Przemysław” urządzi w lutym 
wycieczkę pod hasłem „Karnawał 
na morzu”. Natomiast w maju 
odbędzie się specjalny rejs dla 
członków ochotniczych straży po­
żarnych.

Gościnna Karlskrona przy­
gotowała już foldery w języ­
ku polskim oraz specjalną 
wkładkę polską do informato­
ra o przepisach drogowych 
obowiązujących w Szwecji, (c)

*
♦

— Nie widzisz, że jestem zajęty?

00

Odnaleziono fotografie 
niszczenia pomników
Muzeum Fotografii Krakow­

skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego poinformowało 10 bm. 
n odnalezieniu całych serii 
zdjęć, wykonanych w momen 
cle burzenia przez hitlerow­
ców pomników Adama Mickie 
wieża i monumentu grunwaldz 
kiego w Krakowie. Zdjęcia te 
nie były do tej pory nigdzie 
publikowane i stanowią bez­
cenny dokument historyczny. 
Widocznie są na nich poszczę 
golnę fazy ściągania pomni­
ków z cokołów, rozbijanie fi­
gur i ich transport poza obręb 
śródmieścia. Wiele zdjęć to pa 
prątkowe fotografie, które hi­
tlerowcy robili sobie nawza- 
jem na gruzach naszych naro­
dowych pamiątek. Naświetlo­
ne filmy trafiały następnie do 
obróbki w prywatnym krakow 
skim zakładzie fotograficznym, 
którego właścicielem był czło­
nek ruchu oporu. On też spo­
rządził dodatkowe kopie, któ­
re po 40 prawie latach dotarły 
dc muzeum. (PAP)

Manifestacja 
studentów w Pekinie
Na centralnym placu Tlen 

An Men w Pekinie odbyła się 
w środę manifestacja około 
dwóch i pół tysiąca studentów 
i wykładowców Chińskiego U- 
niwersytetu Ludowego, jednej 
z największych uczelni w 
ChRL, zajmujących się głów­
nie naukami społecznymi.

Uczestnicy manifestacji nieśli 
transparenty z żądaniem zwro 
tu sal wykładowych i pomie­
szczeń socjalnych, takich jak 
domy akademickie i stołówka 
oraz skandowali: chcemy uczyć 
się, jeść i żyć. (PAP)

Doskonalenie
ludzi i prawa

Dokończenie ze str. 3

cyzji podejmowanych w pier­
wszej instancji na szczeblu wo­
jewódzkim.

W taki oto sposób nowy ko­
deks pogłębi praworządność w 
sensie niejako merytorycznym, 
od strony zasadności podejmo­
wanych decyzji. Dla pełnej gwa 
rancji praworządności potrzeb 
na jest jednak również bezstron 
na, fachowa kontrola legalności 
tych decyzji. Prawo bywa 
wszak skomplikowane, a ludzie 
wydający decyzje — omylni i 
wcale nierzadko się zdarza, że 
podjęta decyzja, choć na pozór 
zgodna ze zdrowym rozsądkiem 
— koliduje z przepisami prawa. 
Sposób na zabezpieczenie się 
orzed tego rodzaju przypadka 
mi jest właściwie tylko jeden: 
kontrola decyzji administracyj 
nych przez organ najbardziej 
kompetentny, czyli przez sąd.

Tę zasadę przyjęło szereg 
krajów socjalistycznych (m. in. 
ZSRR, Węgry i Jugosławia), a 
i nam nie jest ona zupełnie 
obca; choćby ustawodawstwo 
pracy przewiduje możliwość in­
gerencji sądu w sprawy nie bę-

nie będzie jednak wnikać w me 
ritum sprawy, lecz będzie jedy 
nie badać prawną legalność za­
skarżonej decyzji.

Ta koncepcja ma obok zwo­
lenników również przeciwni­
ków wątpiących w celowość ca­
łego zabiegu. Twierdzą oni, iż 
jest to procedura zbędna, albo­
wiem funkcje sądu mogą wypeł 
niać same organy administracji, 
zwłaszcza zaś instancje odwo- 
ław’cze. Otóż w takim rozumo­
waniu tkwi duże nieporozumie 
nie. Urzędy nie tylko mogą, ale 
wręcz muszą dbać o zgodność z 
prawem podejmowanych decy­
zji! Nie zmienia to jednak fak­
tu, że — tu przytoczę słowa
prof. Zawadzkiego zasada

Po słabej grze tylko 2:0
Dokończenie ze str. 1 TABELA GRUPT

0 dące formalnie jego właściwo- 
x ścią. Utrzymane w tym duchu 
I omoozycje znowelizowania

ną zaledwie 2.0 (0:0). Bramki 
zdobył Ogaza w 55 min. i 75 
min. z rzutu karnego. Żółte kart 
ki otrzymali: J. Edvaldsson i Pe 
tursson. Sędziował Soerensen 
(Dania). Widzów 25 000. Zespo­
ły wystąpiły w'' następujących 
składach:

Polska: Kukla, Szymanow­
ski, Janas, Rudy, Wieczorek, Na- 
wałka, Boniek, Lipka, Lato, Oga­
za, Terlecki (od 53 min. Sybis).

Islandia: Bjarnasson, Oskars 
son, Haraldsson, Gudmundsson, 
Geirsson, J. Edvaldsson, Petursson, 
A. Edvaldsson, Thordasson, Sigur- 
yinsson, Sveinsson.

dopuszczenia do sądu skargi na 
legalność orzeczenia administra 
cji jest przejawem pogłębiania 
zasady socjalistycznej prawo­
rządności oraz poszerzania 
form ochrony praw obywateli, 
a więc doskonalenia demokra­
cji w najszerszym rozumieniu 
tego słowa.

Krótko mówiąc: gdyby nawet 
sądy interweniować nie musia-
ły (i oby tak było), istnienie ta-

1. Polska
2.
3.

Holandia 
NRD

4. Szwajcaria
5. Islandia

11:3
10:2

9:3
4:10 
0:18

12—3
16—3
11—6
5—13
2—21

Następne mecze: 17 października
Holandia Polska; 21 listopada
NRD — Holandia.

Po meczu powiedzieli: trener re­
prezentacji Polski, RYSZARD 
KULESZA: W założeniach taktycz
nych planowaliśmy odniesienie 
sokiego zwycięstwa, ale nie w 
kich wysokich rozmiarach, jak 
go sobie życzyli kibice. Dziś już

wy 
ta- 
te- 
nie

Polski zespół powiększył 
swój dorobek w eliminacjach 
ME o dalsze dwa punkty i o- 
bjął prowadzenie w tabeli gru 
py IV. Gra polskiej drużyny, 
szczególnie w obliczu spotka­
nia z Holandią za tydzień w' 
Rotterdamie nie mogła się nie­
stety podobać. Mecz w Krako­
wie potwierdził mankamenty 
gry naszych piłkarzy, uwidocz 
nione' w niedawnym meczu z 
NRD w Chorzowie. Poza Zbig­
niewem Bońkiem, który w Kra 
kowie rozegrał bardzo dobre 
spotkanie, nie widać zawodni­
ków umiejących dyktować moc 
ne tempo i rozstrzygać losy spot 
kania. Sam Boniek na pewno 
na Holandię nie w’ystarczy, o 
ile jego koledzy nie poprawią 
w najbliższym tygodniu swojej 
formy.

Drużyna z Islandii zaprezen­
towała się w Krakowie zupełnie 
przyzwoicie. Zawodnicy o do* 
brych warunkach fizycznych po 
kazali ambitną grę, której ton 
nadawali występujący w zagra 
nicznych klubach napastnicy 
Sigurrinsson (Standard Liege), 
Petursson (Feyenoord) i J. Ed- 
yaldsson (Celtic). Na wyróżnię* 
nie zasłużył również bramkarz 
Thorstein broniący wiele groź­
nych strzałów polskich piłka* 
rzy.

▼ KPA nie są więc niczym no- ły (i oby tak było), istnienie ta- 
▼ wym, a jedynie zmierzają do roz kiej możliwości sprzyja poczuciu

szerzenia zakresu sądowej kon 
A treli praktycznie na wszystkie 
a decyzje administracyjne. W 
” przypadku zaskarżenia decyzji 
► urzędu przez obywatela'— sąd

bezpieczeństwa obywateli i 
krzewieniu kutury prawnej w 
społeczeństwie.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Drużyna młodzieżowa 
pokonała RFN

W Toruniu rozegrano między 
państwowe spotkanie piłkar­
skie między reprezentacjami 
młodzieżowymi (do lat 21) Pol­
ska — RFN. Po bardzo przecięt 
nej grze zwyciężyli gospodarze 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 15 
min. Janusz Szarek . Żółtą 
kartką ukarany został Kazi­
mierz Buda. (PAP)

ma w Europie przeciwnika, które­
mu w meczu międzypaństwowym: 
można strzelić 7—8 bramek. Były 
szanse na wyższy sukces, gdyby 
nasi wykorzystali przynajmniej ze 
dwie z kilku dobrych sytuacji pod 
bramkowych, jakie wypracowali w 
pierwszej połowie. Islandczycy wy 
stąpili w Krakowie w swym najsil 
niejszym składzie, z wszystkimi naj 
lepszymi piłkarzami, którzy wy­
stępują w klubach zachodnioeuro­
pejskich. To był pierwszy z ośmiu 
meczów w eliminacjach mistrzostw 
Europy, w których Islandczycy dy 
sponowali pełnym składem. Zga­
dzam się z opiniami, że nasz ze­
spół nie rozegrał dobrego meczu. 
Piłkarze wyraźnie odczuwają zmę­
czenie po meczach pucharowych i 
'ligowych. Przed meczem z Holan­
dią, a mamy do niego jeszcze ty­
dzień czasu, będziemy musieli sko 
rysować nasze plany przygotowań 
i dać kadrowiczom więcej aktyw­
nego relaksu.

Trener reprezentacji Islandii: 
JURIJ ILTCZEW: Chcę pogratulo­
wać waszej drużynie zwycięstwa. 
Słusznie Się ono Polakom należało, 
ale potwierdziło się na boisku to, 
co mówiłem nrzed spotkaniem, od­
nieśli je po bardzo zażartej wal­
ce. Wydaje mi się, że pierwsza 
bramka uzyskana przez Romana 
Ogazę padła ze spalonej pozycji. W 
polskiej drużynie wyróżniam defen 
Sywę, Grzegorza Łatę, Zbigniewa 
Bońka i wprowadzonego w drugiej 
połowie Janusza Sybisa.

HISZPANIA — JUGOSŁAWIA 
x 0:1

Niespodzianką zakończył się 
rozegrany w Walencji elimina­
cyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw Europy Hiszpania — 
Jugosławia. Zwyciężyli Jugo­
słowianie 1:0 (1.0). (PAP)

Piłkarze CSRS
już prawie w finałach
Trwa świetna passa piłkarzy 

CSRS w eliminacjach mis­
trzostw Europy. W środę na sta 
dionie w Pradze Czechosłowa 
cy pokonali Szwecję 4:1 (3:0). 
Czechosłowakom pozostały do 
rozegrania dwa mecze z Fran­
cją w Paryżu i z Luksembur­
giem w Pradze. Do awansu wy 
starczą im dwa punkty.

Kiedy Lech zagra z Wisłą w PP
Informowaliśmy wczoraj o 

wynikach losowania 1/8 finału 
piłkarskiego Pucharu Polski, w- 
którym Lech zmierzy się z Wr 
słą Kraków. Wszystkie spotka 
nia pucharowe rozegrane zo­
staną 24 bm. z wyjątkiem me­
czu Lech — Wisła. W tym dniu 
bowiem krakowianie' zmierzą 
się w towarzyskim meczu z 
francuskim zespołem FC Lens. 
Pojedynek ten został zorgani-

zowany z okazji pożegnania 
Henryka Maculewicza, długo­
letniego zawodnika wiślaków, 
występującego obecnie w FC 
Lens.

Pucharowe spotkanie Lecha 
z Wisłą odbędzie się prawdo­
podobnie 7 listopada w Pozna 
niu, w trzy dni po ligowym 
spotkaniu tych drużyn w Kra­
kowie. (wił)

Polska
Dokończenie ze str, 1

mę, nie sprostali 
dynku zespołowi

ZSRR 0:3
w tym poje- 
radzieckiemu

przegrywając 0:3 (14:16, 9:15, 
12:15). Broniący tytułu mi­
strzów Europy siatkarze ZSRR 
bardzo starannie przygotowali 
się do mistrzostw i potwierdzi­
li swą klasę w meczu z mi­
strzem olimpijskim — Polską. 
W eliminacjach zespół radziec­
ki miał spore kłopoty z pokona 
niem Jugosławii, okazało się 
jednak, że była to przejściowa 
chwila słabości. Nie powiodła 
się próba utrudnienia ataku 
drużynie radzieckiej przy po­
mocy celnych i trudnych do od 
bioru zagrywek. Bardzo szczeL 
ny i wysoki blok zespołu mi­
strzów Europy zbyt często był 
dla Polaków zaporą nie do prze 
bycia. Polscy siatkarze zbyt 
mało akcji kończyli silnym i 
celnym atakiem, młodsi, mniej 
doświadczeni zawodnicy nie po

trafili wykorzystać luk w obro 
nie przeciwnika tak jak uczy­
nili to ich starsi koledzy pod­
czas pamiętnego finału mon­
trealskich igrzysk olimpijskich.

Układ gier finałowych spra­
wił, że dwie znakomite druży­
ny spotkały się już pierwszego 
dnia finałów. Porażka polskiej 
drużyny przekreśla praktycz­
nie szanse zdobycia najwyższe 
go trofeum mistrzostw, nie o- 
znacza jednak, że Polacy stra­
cili szansę wywalczenia meda­
lu. Od wielu lat zespół ZSRR 
nada je ton rywalizacji świato­
wej czołówki i chociaż można 
było spodziewać się, że Polacy 
stoczą z siatkarzami radziecki­
mi bardziej wyrównaną walkę, 
faworytami tego meczu byli jed 
jjiak mistrzowie Europy.

W mistrzostwach Europy w siat­
kówce kobiet w spotkaniu finału 
„B” w Cannes Polska pokonała 
Francję 3:2 (15:12, 15:3, 4:15, 4:15, 
(15:4). (PAP)



UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY

KUPUJĄC Ucznia - cukiernika przyj 
mę. Grunwaldzka 64. 8134g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, szycie spódnic lub 
spodni. Oferty ,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4395g.

Nowy kożuch damski. Mi­
ckiewicza 34 m. 12, godz.
16—18. 7993g

DOSKONAŁE GOTOWE WYROBY CIASTKARSKIE Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki na 
5 godzin. Poznań, Wro­
cławska 21 m. 21. 8035g

Potrzebna opiekunka lo
dwuletniego dziecka.
Chętnie pielęgniarka. Nos 
kowskiego 2 m. 2 oo 
godz. 16. 8303g

Przyjmę zduna względnie 
pomocnika. Obornicka 184
m. 1.

ZAPRASZAMY
do naszych sklepów

CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ

Przyjmę stolarzy. Stolar­
nia. Kazimierz Wawrzy­
niak, Poznań — Szczepan 
kowo, ul. Łopawska 13. 
Dojazd autobusem 54 z Ra
taj. 8093g

Poszukuję ogrodnika - 
samodzielne prowadzeni

Maszynę do szycia. Sin­
ger nową sprzedam, te’.
20-70-56. 8111g

Poznań
brzyckicgo 1.

Winiary. Do-
4401g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam duże po­
mieszczenie. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4407g.

Zatrudnię krawcowe do 
szycia koszul. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4447g.

Poszukuję rencisty znają 
cego obróbkę kolorowego 
papieru fotograficznego. 
Zakład Fotograficzny, Ko 
ralewski, 66-400 Gorzów 
Wlkp., Gen. Sikorskiego
34, tel. 74-09. 443 łg

Wartburga, starszy typ 
sprzedam. Września, Pia-

Uczciwego kierowcę tak­
sówki, która 9 X o godz. 
1.30 zatrzymała się na ui. 
Częstochowskiej proszę 
bardzo o zwrot za wyna 
grodzeniem pozostawionej 
teczki z nutami. Często­
chowska 9 m. 5 po godz.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 6797g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar 
dii Ludowej 2. 6843g

stów 10A m. 4. 1362p
Fiata 128, rocznik 1976 
sprzedam, tel. 436-01, godz.
14—22. 8223g
Lekarz z powodu wyjaz­
du sprzeda Skodę S-100. 
tel. 431-47 po godz. 20.

8144g

Syrenę 105, rocznik 1976 
sprzedam, tel. 49-47-32.

8222g

20. 8266g

Różne
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin.- Kufel, te:. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

2 — Os. Bolesława Chrobrego blok 14 10 —
6 — al. Marcinkowskiego 14

Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów, ul. Chu
doby 23. 8024g

59 — ul. Dzierżyńskiego 45
124 — ul. Dobrzyckiego 16

— Os. Kosmonautów — Megasam 
146 — ul ' *
158 — ul.
169 — ul,
264 — ul.
282 — ul.
311 — ul.
333 — ul
361 — ul.
444 — ul,

Dąbrowskiego 25
Kraszewskiego 13
Dąbrowskiego 72
Matejki 66 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Palacza 92 
Fabryczna

48
111
187

34
564 — Os. Powstań Narodowych
571 — Os. Piastowskie 6la
593 — Os. Zwycięstwa blok 25

10 — 14 
10—18 
10—14
10 — 16 
10 — 14

9 — 20 
8 — 19
10—14 
10—18 
10—14
9 — 18 

10— 18 
10—18
9 — 14 

10—14 
10— 16

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. — 
Kandulski, Borzysław, 
p-ta Grodzisk Wlkp.

1331p

Zaopiekuję się samotnym, 
chorym w ich domu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4535g.

Zastawę 750 w dobrym 
stanie sprzedam, telefon
463-34. 8021g

112-K1

Życzymy udanych zakupów 
„S P O Ł E M” WSS 

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

Dnia 8 października br. zmarł długoletni, za­
służony dla energetyki kierownik Wydziału F'- 
nasowego Zakładów Energetycznych Okręgu Za­
chodniego

mgr EDMUND KURCZODYNA
Był dla nas serdecznym, życzliwym kolegą 

i przyjacielem.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 paź­
dziernika 1979 roku o godz. 11 na cmentarzu na 
Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Zakładów Energetycznych

Okręgu Zachodniego w Poznaniu
2464-K3

Dnia 6 października 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną członek naszego koła

kol. MARIAN FIKSA
leśniczy w Bytyniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

koledzy

z Koła Łowieckiego Nr 11 w Poznaniu
8311*

tDnia 8 października 1979 roku zakończyła 
swój pracowity i pełen poświecenia żywot 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 

żona, siostra, szwagierka i ciocia

ŁUCJA KOŹMA
z domu Przysiecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 
•dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Ratajczaka 25 m. 11. 8130g

W dniu 8 października br., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zmarła przeżywszy lat 78. 
nasza najdroższa i nigdy niezapomniana mamu­
sia, teściowa, babunia, prababunia, siostra 
i szwagierka, śp.

MARIA PIECZYŃSKA
z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Os. Przyjaźni, blok II m. 89. 8079g

Dnia 9 października 1979 roku zmarł nagle 
w 55 roku życia, mój ukochany mąż

STEFAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

ZONA

Os. Oświecenia 100 m. 13. 8273g

tDnia 8 października 1979 roku po długich 
cierpieniach, zmarła nasza ukochana żona 
i matka

DANUTA MĄCZYNSKA
z domu Kilarska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 om. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie?

Mąż i syn

Os. Wielkiego Października 2F m. 78 . 8267g
BBSEasBgnssEsaniB

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje WUSP. 
Tel. 753-34, godz. 13—15, 
Anioła. 6915g

Taksówka bagażowa nr 
T4 poleca swoje uąługi. 
Fornalik, teł. 22-47-76
godz. 18—21. «198g

0łX><><><><><><><><>0000<><>00<><>^^

KOMBINAT BUDOWLANY
POZNAN WSCHÓD

Poznań, ulica Obornicka 227/229

Mężczyznę, kobietę samot 
; ną zatrudnię (z goiowa- 
’ niem) na stałe, gospodar- 
stwo rolne. Wynagrodze­
nie do uzgodnienia. Ste- 

| faniakowie. Lenartowice,

Czeladnika i ucznia pie­
karskiego oraz panienkę 
do sklepu pieczywa przyj 
mę. Borowiak, Poznan, 
Rynek Śródecki 17. 4584g

Fiata 
1971 
126p

125p 1500 rocznik 1
zamienię na 
rocznik 1377.

411-235 godz. 10—18.

Fiata 
Tel.

8300* ■

ZAWIADAMIA
wszystkich zainteresowanych

ZMIANIE NUMERÓW
o

63-300 Pleszew. 1355p

Opiekunkę do 1,5-rocznej 
dziewczynki przyjmę. o- 
sobny pokój. Pomogę w 
nauce. 02-943 Warszawa 
ul. Limanowskiego 4 m. 3 

4237g

Potrzebna opiekunka do 
chorej osoby z możliwoś­
cią zamieszkania, warun­
ki bardzo dobre. Poznań, 
ul. Słowiańska 3 m. 4. no
godz. 19. 4313g

Ogrodnik, rencista, chło­
piec potrzebni. Nad Polo
kłem 25 m. 2. 435 Ig

Przyjmę dwóch szlifierzy 
— polerników. Dzierżyń­
skiego 129a godz. 8—14.' 

, 4365g

Dnia 7 października 1979 roku zmarł nasz 
goletni pracownik — emeryt

FRANCISZEK ŻWAWIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

wstańczym i innymi odznaczeniam..

Cześć Jego pamięci!

dłu-

Od- 
Po-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa, załoga 

„Agromet — Rofama”
Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie Wlkp.

2460-K3

Dnia 6 października 19.79 roku zginął tragicz­
nie w wieku 22 lat, nasz pracownik

JERZY LISIECKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i łubianego kolegę.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni ..Samopomoc Chłopska” 

w Kłecku.
2456-K 3

tDnia 8 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., najdroższy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

EDMUND KURCZODYNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11 na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, córki i rodzina
Os. Wielkiego Października 5D. 8372*

tDnia 9 października 1979 roku zmarł po cięż­
kich cieroieniach w 67 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

KLEMENS WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ul. Findera 22 m. 5. 835?g

tDnia 8 października 1979 roku zmaria 
maszczona Olejami św., nasza kochana 
ka. moja najdroższa żona, najukochańsza 

ma i babcia, śp.

IRENA MYŚKO
odznaczona Medalem Matki

Pogrzeb odoędzie się w piątek, dnia 12 
o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.

na- 
cór- 
ma-

bm.

Uroczystość oożegnania Zmarłej rozpocznie się 
w Salce Pożegnań Domu Przedpogrzebowego na 
cmentarzu o godz. 13.40.

W głębokim smutku i żalu pogrążony 
mąż z synami i rodzicami

PI. Waryńskiego 3a m. 22. 2390-U3

tDnia 8 października 1979 roku zmarła nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

JANINA TRITT
z domu Kuczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.
o godz. 16 na

Osobnych 
Piątkowo, ul.

cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona 

RODZINA 
zawiadomień nie wyysła się.
Obornicka 306. 2471-U3

Lakiernia samochodowa 
przyjmic na bardzo do­
brych warunkach lakier­
ników. uczniów. Poznań, 
Dąbrowskiego 437. 4S14*

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6433g

Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Tel. 20-68-56 po
godz. 19. 8298g
Atrakcyjny kożuch dam 
ski sprzedam. Tel. 220-873. 

7430gpr
Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7094g.

Pokoju samodzielnego lub 
kawalerki blisko Szama­
rzewskiego poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 8287g.

Lokal na rzemiosło 18 i 
39 m2 do wynajęcia, tel.
67-97-03. 406’g

Wynajmę garaż ocieplany. 
Poznań, ul. Sniegockiego 
2a (za rondem obornic-
kim). 7954g

Działkę letniskową, może 
być z domkiem kupię,
tel. 201-134. 7934g

Dom jednorodzinny z o- 
gródkiein w atrakcyjnej 
miejscowości w pobliżu 
jezior i - lasów koło Mię­
dzychodu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1360p.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1979 roku zmarła moja droga 

żona, matka, teściowa, babunia, siostra i szwa­
gierka

WANDA SROCZYŃSKA
z domu Sosnowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie końdolencii.
Podkomorska 24 m. 4. 8360g

tDnia 7 października 1979 roku zmarł mój 
ukochany brat, przeżywszy 92 lata, śp.

JAN CIESIELSKI
porucznik w stanie spoczynku armii gen.' Halle­
ra, kombatant I wojny światowej we Iranęji, 
długoletni naczelnik i prezes TKKF, długoletni 
członek spółdzielni budowlanej i b. wiceprezes.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu­
tyckiej.

W Zmarłym straciliśmy najlepszego przyja­
ciela i opiekuna.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostra i przyjaciele

Dawniej Zakopiańska 154. 8319g

tDnia 7 października 1979 roku, przeżywszy 
90 lat, zakończyła swój pracowity, pełen dob­
roci i poświęcenia żywot, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, ba­
bunia, prababunia i ciocia, śp. i

FRANCISZKA BUDA
z domu Budna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

8025g

tDnia 7 października 1979 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach, nasz ukochany ojciec,

dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

TEODOR TADAJEWSKI
się w piątek, 12 bm. o go-Pogrzeb odbędzie , ...

dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul Grochowska 127 m. 24. 8105g

tDnia 5 października 1979 roku zmarł no 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.45 na cmentarzu

piątek, 12 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Partyzancka 1 m. 17. 8064*

S. t p.
STANISŁAW KORALEWSKI

zmarł dnia 8 października 1979 roku po cięż­
kich cierpieniach, opatrzohy Sakramentami św., 
drogi mąż, ojciec, teść i kochany dziadziuś.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.
o godz. 13 na

Prosimy 
Ul. Bułgarska

cmentarzu miłostowskim.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną 
o nieskładanie kondolencji.
108c, dawniej ul. Rolna 25. 2474-U3

TELEFONICZNYCH
Centrala z nr 404-61
Sekretariat z nr 472-61

na 22-00-81
na 22-07-03

od dnia 12 października 1979 roku.
3386-K1

— infor-ZAKŁAD
muje PT Odbiorców na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, leszczyńskiego, że

WYŁĄCZENIA PRĄDŁ 
powodowane deficytem energii elektrycznej 

na okres do 2 godzin 
sygnalizowane są:

3-minutowym ZANIKIEM NAPIĘCIA 
na 10 minut przed wprowadzoną przerwą 

w dostawie energii.
3397-K1

tDnia 9 października 1979 roku zmarł w Bo­
gu po długich cierpieniach, przeżywszy iat 
79, mój kochany mąż, ojciec, dziadek, sp.

WACŁAW CYPLIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11 w Krzywiniu.

Krzywiń — Kościan.

Strapiona

żona z rodziną

8285g

łZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 paździer­
nika 1979 roku odszedł od nas w 56 roku 
życia, nasz najlepszy kolega i przyjaciel, śp.

JERZY SUCHOWSKI
były członek ruchu oporu AK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

8294g

tDnia 6 października 1979 roku zmarł nie­
spodziewanie, mój najdroższy mąż, śp.

HENRYK KAPELA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.

o godz. 14

Autobus 
ul. Rolnej,

na ęmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pozostaje 

żona z rodziną
będzie podstawiony o godz. 13 przy 
narożnik ul. Traugutta.

Ul. Hetmańska 109 m 2. 2478-U3

tDnia 6 października 1979 roku zakończyła 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasza niezapomniana siostra, szwagierka, bra­

towa, kuzynka, ciocia i ciocia — babcia, prze­
żywszy lat 75, śp.

FRANCISZKA KACZAŁA
z domu Fimińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

— W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Os. Przyjaźni 18T m. 244. 8O54g

Dnia 7 października 1979 roku zmarł nasz uko­
chany brat i wujek, przeżywszy lat 72

IGNACY JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Jerzego 15 d m. 7.

W smutku pogrążona
RODZINA

2448-U3

Dnia 8 października 1979 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, nasza kochana mama, 
babcia i siostra, śp.

MARIANNA SZOFER
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12 na 

cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

Ul. Sniegockiego 2. 2472 -U3

tDnia 6 października 1979 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy 82 lata, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA MALINOWSKA
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

8247g
córka z mężem i dziećmi
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Słońce: S.09—11.08

I TEATRY )
OPERA — g. 18.30 „Córka pułku”.
MUZYCZNY - g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­

niądze”.
NOWY (Scena Nowa) — g. 19.30 

„Zabawa”,

t KINA t
KDF MUZA — g. 10, 12.30 — s. 

zamkn., g. 15, 17.30 „Panny z wil­
ka” (poi. 15 1.), g. 20 „Okupacja w 
2S obrazach” (jug. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 9.30 
„Krzyżacy” (poi. b. o.), g. 12.30, 15 
„Amarcord” (wl. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Lęk wysokości” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Czas przeszły” (fr. 15 1.), g. 20 
„Sekret Enigmy” (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 13. 15.30. 18, 20.15 
„Umarli rzucają cień” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer. 12 1.), g. 20 DKF „Porfi- 
rion” (s. zamkn.).

MALTA — g. 15.45 „Zorro” (fr.- 
wł. b. o.), g. 18, 20 „Co mi zrobisz 
jak cię złapię” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jenny 
i Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer. b. o.), g. 17.15, 19.30 „Szczę­
ki 2” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12 „Placówka” 
(poi. 12 1.). g. 16. 18, 20 „Jabber- 
wocky” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz.) — g. 15. 
17, 19 „Lekcja martwego języka” 
(poi. 12 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Tom­
cio Paluch” (fr. b. o.), g. 19.30 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Obrót spra­
wy” (radź. 15 1.), g. 17.30, 19.30
„Ofiara namiętności” (hiszp. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —• 
g. 16.30. 18.30 „Dzień mojej miło­
ści” (czech. 12 1.).

WIT r>A — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Dzięki Bogu już piątek” (amer. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Narodziny gwiazdy” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

mmmmm

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscicb 
publicznych z terenu Poznania - 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje: (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 122 24 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Sv/arzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544 41 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g 7—22. tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 9’8, porały 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30--7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 3-9 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
i olecka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw 141. al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I RADIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 

9.05 Cztery poru roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Trzecie 
króleslw’o” — fragm pow. A. Kuś- 
niewicza; 11.35 Czterv pory roku: 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12 25 
Mozaika polskich melodii: 13 01 
Marszem przez Polskę: 13.20 Gra 
Zespól E Hendersona; 13.40 Kącik 
melomana: 14 Studio „Gama” (ok 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14 20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Gs- 
ma”: 15.05 Korespondencja z za­
granicy: 15.10 Studio „Gama” (ok 
g. 15.45 Inf dla kierowców): 15 55 
Człowiek i środowisko — gawęda- 
16 Jcdvnka; 17.30 Radiokurier: 1P 
Tu Jedynka c.d.t 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszvch estrad: 19 40 
Solo i w kapeli z Sędziszowa; 20 05 
Reportaż na zamówienie: 20.20 
Znasz — U ten głos; 21 15 Pano,-a- 
ma polskiej niosenki; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Poznań 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. slowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 5, 9, 
10. U, 12.05, 15, 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. życzeń; 
8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.30 Prob­
lemy kultury fizycznej: 9.40 Tu 
Radio — Moskwa: 10 Inicjatywy 
wydawnicze młodych; 10 15 Wyrcze 
E. Stachury; 10.30 Count Basie w 
roli główki: 10 40 Nie ma margi­
nesu: 11 XHI Festiwal Pian'sr”kl 
Polskiej — Słupsk 1979 r : 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.C5 Od miniatury do 
uwertury; 12.25 F. Ries- TIT Konc. 
fort. Cis-moll op. 55: 12 55 3000 sek. 
dla saksofonu; 13 Ludzie ze mn- 
łecnrm mandatem: 13.10 R. Wag­
ner: Scena, duet Holendra i Da- 
landa oraz chór z 1 aktu ooery 
„Holender tułacz”: 13.36 Ze wsi 1 
r> wsi; 13.51 Śniewa B. Panrocki; 
14.10 Wiecej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haydna: 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chi nurów: 16 
Piosenki do tekstów J. Zalewskie­
go: 16 10 G. Bacewicz: HI S^rfo- 
■"ia: 16.40 „A tomatyczna ryba” — 
fZJŁCm. pow. .. Puskasa; 17 Twa-

Rozbudowa 
kolejarskiego ośrodka 

wypoczynkowego
Wielu poznańskich kolejarzy 

wypoczywa co roku w podmiej 
skini ośrodku wczasowym, we 
wsi Cbyby. Piękne położenie 
sprawia, że przybywa amato­
rów spędzenia tam wolnego 
czasu. Dotychczas nie wszyscy 
mogli być w Chybach przyjęci 
z braku miejsc. Niebawem jed 
nak znacznie ich przybędzie, 
dzięki zaplanowanej na najbliż 
szy okres modernizacji ośrodka.

Przygotowania do tego przed 
sięwzięcia są na ukończeniu i 
w przyszłym roku prace mają 
być zaczęte. Obecnie uzgadnia 
ne są szczegóły zadania, które 
ma dla poznańskich kolejarzy 
duże znaczenie. Pawilon wcza­
sowy przewidziany jest dla 70 
rodzin, w sąsiedztwie powięk­
szy się liczba domków campin 
gowyćh. W niektórych pracach 
planowany jest społeczny u- 
dział przyszłych użytkowników.

(bop)

W poradni przy ulicy Słowackiego

Do kardiologa także wieczorem
Co robić, jeśli po południu, wieczorem samopoczucie osób 

chorujących na serce nagle się pogorszy?. Jeżeli zaczną się 
niepokojące objawy — duszności, bóle... Czekać do jutra? 
Może się to okazać szkodliwe. Dzwonić po pogotowie? Ono
ma poważniejsze przypadki. A lekarz w rejonie już nie przyj­
muje...

1 października — właśnie z myślą o takich pacjentach — 
otwarto w Poznaniu poradnię kardiologiczną wieczorowej po­
mocy. Mieści się ona — w gmachu wojewódzkich poradni 
specjalistycznych przy ul. Słowackiego. Tam właśnie przyj­
mowani są tak zwani „chorzy z ulicy”. Znaczy to, że aby po­
rozmawiać z lekarzem kardiologiem nie trzeba mieć specjaP 
nego skierowania (jak to bywa w innych tej specjalności 
przychodniach). Można przyjść po prostuj kiedy tylko układ 
krążenia i serce dostarczy niepokojących sygnałów. Lekarz 
kardiolog przyjmuje codziennie w godzinach 16-22.

Ponadto pracownicy poradni dokonywać też będą (jeżeli 
zleci to lekarz rejonowy) badań ekg w domu pacjenta. Wyniki 
zostaną wówczas zaraz odczytane przez lekarza i on zadecy­
duje o podjęciu stosownego działania z chorym, (len)

Przedszkole zamiast 
pustych pomieszczeń
Mieszkańcy podpoznańskiej 

gminy Czerwonak, zatrudnieni 
w elektrociepłowni Karolin, 
mieli dotychczas zmartwienie, 
gdy chcieli oddać dzieci do 
przedszkola. Takowego bowiem 
nie było. Przy różnych oka­
zjach postulowano więc rychłe 
otwarcie takiej placówki — 
choćby w pomieszczeniach za­
stępczych, do czasu zbudowa­
nia zaplanowanego przedszko­
la. Władzom gminy udało się w 
końcu zaradzić tej potrzebie.

Ostatnio zdecydowano, że od 
1 grudnia zacznie działać przed 
szkole we wsi Koziegłowy. 
Przeznaczono dlań niewykorzy 
stanę dotychczas pomieszcze­
nia w budynku należącym do 
elektrociepłowni. Tymczasowe 
przedszkole, do którego otwar 
cia trwają przygotowania, za­
pewni opiekę 60 maluchom.

(bop)

rze jazzu; 17.20 „Moje fascynacje 
literackie” — mówi prof. A. Trzeb- 
ski; 17.40 Rep. pt. „Raport w spra­
wie niematerialnej”: 18 „Stołecz­
ne Aktualności Muzyczne”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”: 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny; 20 Studio Re­
laks; 20.20 Musica polonica nora; 
21 Louis Spohr: Kwintet c-moll 
op. 52: 21.40 Chansons Cienienia 
.Tanneąuina wyk. Zespół Wokalny 
PhUippe’a Caillarda; 22 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą: 22.30 Wiersze Ju­
ana Ramona Jimenesa: 22.40 .z 
Melpomena orzez wieki”; 23.10 Re­
portaż z XVII Bydgoskiego Festi­
walu Muzycznego: 23 35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30. 6.u0, 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubł: 9 „Cylinder 
van Troffa” — ode pow J Zajdla; 
9.10 Druga młodość boogie woogie; 
9.30 Nasz rok 79-ty: 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 H. Au- 
derska: „Ptasi gościniec” — pow. 
w wyd. dźw.; 11.30 Powracaiacy 
temat: „Sentymentalna podróż”; 
12.05 W Tonacji Trójki: 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Odcięta ręka” 
— ode' pow.; 14 Muzyka z kukuł­
ka i słowiki*--”: 15.05 H. Hancock 
gra; 15.20 H. Hancock śpiewa; 15.40

Szycie automatami Niby drobne usterki 
a grzejniki zimne

Wiele nowoczesnych maszyn po­
zyskała poznańska „Modena". 
Ułatwiają one różne prace, czynią 
je wydajniejszymi, a i jakość takie 
go szycia wysoko oceniana jest 
przez fachowców. Na zdjęciu: Ja­
nina Titz obsługuje nowoczesny 

automat szybkoszyjący.
Fot. — R. Królak

Poznaniacy przygotowali polskie
ekspozycje

Jesień jest co roku okresem 
szczególnie wytężonej pracy 
brygad z Oddziału III Towaro 
wo-Spedycyjnego PKS w Poz 
naniu. Brygad, które specjali­
zują się w przygotowaniu sto­
isk na rozmaitych targach i wy 
stawach. Eksponaty dla nich 
przeznaczone rozładowują z po 
jazdów, ustawiają w wyznaczo 
nych miejscach i później zała 
dowują w powrotną podróż. 
Takich usług — poza nielicz­
nymi przedsiębiorstwami spe­
dycyjnymi, przeciążonymi zre­
sztą zadaniami — nie świadczy 
nikt w kraju.

Nic przeto dziwnego, ic mno 
żą się zlecenia dla poznańskiej 
„trójki”. Nie tylko od sąsiada 
— Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, które w przygoto 
waniu wszystkich ekspozycji 
korzystją z pomocy fachowców

Poeci włoskiej piosenki; 16 Ren. 
pt. „11 października — imieniny 
Emila”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 13.10 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.25 Czas re­
laksu: 19 Kąty widzenia: 19.15 Zło­
ty brzask — suita Al Di Meoli; 
19.35 Opera — „Weksel małżeński”; 
19.50 „Cylinder van Troffa” — ode. 
pow.; 20 Mini-max; 20.40 ..Portuga­
lia bliżej”; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Cat Stecens; 22.15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 „Suita elegan­
ckiej cyganki” —’ Al Di Meoli; 23 
Wiersze T. Śliwiaka; 23.05 Między 
dniem a sn°m

Wiadomości: 6.15. 7 8. 10.39, 12. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa Renata Danel: 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Biologia — sem. I — 
„Glon jako pokarm przyszłości”; 
8.25 G. Rossini: Uwertura do ope­
ry „jedwabna drabinka”; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych „Szkoła 
otwarta” aud. Barbary Mikos: 8.55 
Graj kapelo: 9 Dla kl. III—IV fj. 
polski) ..Królowa .Tadwifia a kra­
kowscy żaczkowie” — słuch.: 9 25 
Ludwig van Bc^hrwen- Kwartet 
smyczkowy e-moll oo. 59 nr 2: 10 
Dla kl. VIII rhisłoria) „Do ciebie 
Polsko l” ”0 Fąstrada t-zv
jaźni: 11 Dla M. IV F". H nr1e’-p 
„Świat wierszem opisany"; 11."0

Od przeszło tygodnia czynna jest kotłownia 
centralnego ogrzewania przy ul. Danielaka, do­
starczająca ciepło do domów na osiedlu im. 
Mikołaja Kopernika. Niestety, w wielu miesz­
kaniach nadal jest zimno. Osiedlowa admini­
stracja (z siedzibą przy ul. Jawornickiej’ 7) 
przyjmuje dziennie od 10 do 15 skarg.

Od 1 października zimne grzejniki są w klat­
kach A domów m. in. przy ul. Galileusza 1 
(mieszkanie 38), 2 (m. 32), 4 (m. 34) i 5 (m. 28). W 
innych znów mieszkaniach przy tej samej uli­
cy (blok 2, klatki A i B) nie ma ciepłej wody; 
do budynku przy ul. Galileusza 6 (klatka A) nie 
dochodzi ona od około miesiąca. Gdzie indziej 
znów — przekładowe w domu nr 2 przy ul. 
Galileusza (kistki H, J, G) — ciepła woda jest 
tylko przed południem.

Przysłuchując się interwencjom lokatorów 
tego osiedla, odnosi się wrażenie, że jednak 
nie wszystkie urządzenia zostały należycie przy­
gotowane do sezonu ogrzewczego. Bo jakże ina­
czej tłumaczyć fakt, że od 1 bm. w’ wielu miesz­
kaniach jednego z domów ani razu jeszcze nie 
popłynęła z kranów ciepła woda? Podobno spo­
wodowane to jest awarią, która — według za­
pewnienia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej —miała być usunięta do 
6 bm. Tymczasem wczoraj ciepłej wody jeszcze 
nie było. W demu przy ul. Galileusza 6 w nie­
których mieszkaniach z kranów leci także zim­
na woda. Ponoć z braku wymienników — taką 
odpowiedź otrzymała administracja Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Grunwald” od Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych, które 
w tym bloku zakładało owe urządzenia.

Administracja niewiele może pomóc, gdyż nie 
do niej należy usuwanie tego rodzaju usterek. 
Fachowcy z działu technicznego nie mają nawet

odpówiaDamy
Janina Maćkowiak. — Odpowiedź 

na list z 14 marca ukazała sie z 4 
kwietnia na łamach „Głosu”. 
Widocznie przeoczyła ją pani. W 
sprawie skrócenia płaszcza igelito­
wego radzimy zwrócić się po po­
radę do Informacji o Usługach w 
Poznaniu ul. Czerwonej Armii 56, 
lub telefonicznie 566-66. (867, 2879)

Zbigniew Przybyłowicz. — W 
bieżącym roku ukazał się nowy 
plan Poznania, ale obejmujący 
tylko centrum miasta. Można go 
nabyć w kioskach „Ruchu^’. (2849)

za granicą
PKS. Coraz więcej zadań po­
wierza się też im za granicą.

Chodzi o przygotowanie sto­
isk z polskimi wyrobami na 
targach i wystawach europej­
skich. Najczęściej odbywają 
się one we wrześniu i pażdzier 
niku, więc właśnie w tym okre 
sie poznaniacy sporo podróżu­
ją. Przedwczoraj jedna bryga­
da „trójki” powróciła z Brna, 
gdzie przygotowała targową e- 
kspozycję polskiego przemysłu 
ciężkiego,.

Krótko przedtem — po wyko 
naniu powierzonych zadań — 
powrócili członkowie czterech 
brygad z międzynarodowych 
imprez w Lipsku, Płowdiw i 
Moskwie. Wszędzie robota po­
znańskich brygad, które korzy 
stały też z własnego sprzętu, 
została oceniona wysoko, czego 
potwierdzeniem są wstępne zle 
cenią na rok przyszły, (bop)

Hermann Prey śpiewa Mozarta; 
12.05 Głos Mazowsza, Kurpi i 
Podlasia — magazyn; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. hiszpański; 13.20 Dla 
kl. III—IV (j. polski) „Królowa 
Jadwiga i krakowscy żaczkowie” 
— słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.): 15.05 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne — „Noce i dnie” 
— M. Dąbrowskiej: 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych — mag. OIRT; 16.25 J. nie­
miecki; 16.40 Felieton aktualny; 
16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Antena Młodych 
— mag.: 18 Stereo: Taśmoteka 
amatora; 18.25 Z wizytą w Muzeum 
Wojska Polskiego; 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy: 19 Słynni lu­
dzie w angedocie — Rembrandt; 
19.15 T rosyjski: 19.30 Miłośnikom 
wielkiej pianistyki; 21 Horyzonty 
muzyki: 21.50 28-my Międzynaro­
dowy Tydzień Muzyki Organowej 
w Norymberdze: 22.’5 Śladami na­
szych dokonań: 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. — Metodyka — 
sem. III — ...Tak sie uczymy”’ 22.50 
Joaąuin Turina: Fandanąuille.

Wiadomości: 6.40. 12, 15. 16. 22.55.
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6.09 — TTR R.TSŚ J. nolski (sem. 
3) „Literatura romantyczna po 
roku 1830”;

K, Klenczon w auli UAM

Dwa koncerty 
ulubieńca sprzed lat
Ulubieniec polskiej młodzie­

ży z lat sześćdziesiątych, jeden 
z ówczesnych liderów „Czerwo 
nych gitar” — Krzysztof Kleń 
czon wystąpi wkrótce w Pozna 
niu. Wokalista i kompozytor li 
cznych przebojów przed kilko 
ma laty wyjechał na stałe do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
początkowo nie koncertował i 
nie nagrywał. Przed rokiem u- 
kazał się w USA jego (przyję­
ty dość kontrowersyjnie) long­
play: tego też roku odwiedził 
Polskę, występując z powodze 
niem m. in. w Sopocie i Warsza 
wie.

Obecnie tournee Klenczona 
po kraju zorganizowano z oka­
zji wydania przez wytwórnię 
„Pronit” płyty długogrającej 
artysty, zapisanej przezeń pod 
czas ubiegłorocznego pobytu w 
Warszawie. Longplay ów został 
— co prawda — oceniony nie­
pochlebnie przez pierwszych 
jego słuchaczy — dziennikarzy 
zajmujących się muzyką roz­
rywkową. Jednakże chętnych 
do posłuchania tego wokalisty 
i gitarzysty z pewnością nie za 
braknie także w Poznaniu, 
gdzie Klenczon dwukrotnie wy 
stąpi 24 października w auli 
UAM.

Na koncercie tym zaprezen­
tuje się również najniższa po­
noć piosenkarka świata Magdi 
Bodi z Węgier, (wig)

6.30 — TTR. RTSŚ. Historia 
(sem. 3) „Styczniowa branka”;

11.05 — J. polski (kl. III lic.) „In­
scenizacja teatralna”;

12.00 — Historia (kl. VI) — „Stary 
i nowy obraz świata”;

13.25 TTR. RTSŚ. J. polski (sem. 1) 
„Utwory patriotyczne J. Ko­
chanowskiego";

14.00 — TTR. RTSŚ. Chemia (sem.
1) „Tlenki, wodorotlenki, kwa­
sy”;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków 
— Poczta” (kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film 
TV szwedzkiej „Pippi Lang- 
strumpf” (kol.);

17.30 — ..Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny — „Kazimierz Puła­
ski w 20Ó-lecie śmierci”. Komi­
sja Edukacji Narodowej (kol.);

17.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny”. Naukowa kariera 
matek (kol.);

18.25 — „Poligon” (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom”

(kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „07 zgłoś sie” — ode. pt. 

„Brudna sprawa" — film TP 
(kol.);

21.2n _ „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

dostępu do urządzeń centralnego ogrzewania. 
Pozostaje więc jedynie ponaglanie WPEC do 
szybszego naprawiania usterek. I to się też czy­
ni, ale — niestety — bez oczekiwanego skutku.

Powoduje to krytyczne uwagi pod adresem 
przedsiębiorstwa, które bądź co bądź uczyniło 
wiele, by poprawiło się ogrzewanie mieszkań 
na osiedlu im. M. Kopernika. Między innymi 
zwiększono ciśnienie wody, co powinno zapew­
nić wyższą temperaturę kaloryferów. Co się 
zaś tyczy tych ostatnich, to w około 80 mieszka­
niach zaczęły przeciekać. Jak się okazało, nie­
które usterki grzejników spowodowali sami lo­
katorzy, którzy niewłaściwie regulowali zawo­
ry. Wszystkim tym awariom fachowcy z admi­
nistracji spółdzielni „Grunwald” szybko zara­
dzili. Ale teraz drobne często usterki, których 
naprawa się przewleka, powodują liczne per­
turbacje z ogrzewaniem mieszkań.

Na zimno w nich lub brak ciepłej wody 
skarżą się także lokatorzy domów z innych 
osiedli poznańskich. Przykładowo na winogra- 
dzkim Osiedlu Zwycięstwa oraz Osiedlu Świer­
czewskiego — jak poinformowały nas ich mie­
szkanki — od wielu tygodni nie ma ciepłej 
wody. Kikakrotne interwencje nie dały rezul­
tatu.

Rozpoczęcie ogrzewania domów związane 
jest z. włączeniem do eksploatacji wielu — czę­
sto skomplikowanych — urządzeń. Mimo więc 
dokonywanych latem remontów i przeglądów, 
nie zawsze można przewidzieć ich sprawność. 
Można natomiast — i trzeba — skrócić drogę 
od zgłoszenia usterki do jej likwidacji. Powi­
nien bogiem obowiązywać tylko jeden termin 
— natychmiastowy. To niezbędny warunek 
zawsze gorących kaloryferów i ciepłej wody w 
kranach, (an)
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Ponad 50 lat przeoracował w 
poznańskim drukarstwie 

Edwin Drejski. Związany był z róż 
nymi drukarniami, a od 23 lat pra­
cował w Poznańskich Zakładach 
Graficznych przy ul. Wybickiego. 
Z nimi też rozstał się ostatnio, 
przechodząc na emeryturę. Za 
osiągnięcia w pracy zawodowej i 
społecznej wyróżniony został m. 
in. honorową odznaką „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa poz­
nańskiego". (jz )

/^\d wczoraj do najbliższego po- 
niedziałku trwać będzie w 

holu Pałacu Kultury 155 przegląd 
nowości wydawniczych miesiąca. 
Wrześniowe propozycje poznać 
można codziennie cd godz. 10 do 
18. (na)

I I rząd Miejski oraz Izba Rze- 
mieślnicza zaapelowały o 

rozwijanie deficytowych obecnie 
usług dla ludności. Wobec szyb­
kiego wzrostu liczby samochodów 
w Poznaniu, zaliczają się do nich 
także motoryzacyjne. One właśnie 
są od niedawna zasobniejsze o 
automatyczną myjnię samochcdo 
wą, którą przy istniejącym już 
warsztacie mechaniki pojazdowej 
otworzył rzemieślnik — Kazimierz 
Sztuk (pik)

Dodzina — osiedle —
>9 ' dom" — to temat kenkur 

su fotograficznego dla amato­
rów zorganizowanego przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Osie 
dle Młodych". Prace (najwyżej 
5) można składać do 8 grudnia 
br. w Osiedlowym Domu Kultu­
ry „Jagiellonka" (Osiedle Ja­
giellońskie na Ratajach). Najlep 
sze fotogramy będą nagrodzone 
a 13 grudnia w „Jagiellonce" o- 
twarta zostanie wystawa pokon­
kursowa. (a)

22.20 — Studio Sport. Mistrzostwa 
Europy w siatkówce mężczyzn.

PROGRAM 2
15.50 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 2 (kol.);
16.15 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 2 (kol.);
16.45 — „Dom i my” (kol.);
17.00 — Program morski;
17.30 — „Ex-libris” — program pu­

blicystyki kulturalnej;
17.55 — „Tak czy inaczej” — pro- 

gram publicystyczny;
18.25 — Studio Sport — stadiony 

kraju i świata (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl. 3 — „Środowisko 
społeczno-przyrodnicze. Wdra­
żanie do samodzielnego myśle­
nia”, cz. 2;

20.45 — NURT — Matematyka, kl. 
5 — „Kąt. Mierzenie kątów”, 
cz. 1;

21.15 — NURT — Pedagogika — 
„Orientacja szkolna i zawodo­
wa”;

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Świat na małym ekra­

nie”. „Na wybrzeżu malajsklm” 
— rep. „Młodość na nowo” — 
rep. (kol.);

22.3Ó — Nigdy wiecej: ...Tuż r-!* 
spotkałem wśród żywych” — 
film dokumentalny.


